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Marokańczycy zbuntowali się 


Walki wśród faszystów w Grenadzie i Mortil 


Dowódca 9-go korpusu armii| czać, że e, które prawdo” strzały i wałki w Grenadzie i kilku 

rządowej oświadczył wczoraj w | podobnie wybuchło, zostało stłu- | innych miejscowościach. 

um obrony co następu. | mione i że przewódców powstania 
łe: Obserwatorzy nasi w Sierra | rozstrzelano. 
podają, że od godz. 9-ej rano sły-| Ze swej strony dowódca 23-€j 
chać było w mieście Grenada | dywizji komunikuje, iż silną strze 
strzały, kanonadę i wybuch gra” |laninę i odgłos karabinów maszy- 
natów. Około godz. 10 min. 15 od 
głosy strzałów osiągnęły rozmiary 
niebywałe. 

Strzelanina i kanonada, którą 
słyszano w Grenadzie, miała miej 
sce na placu walki byków, gdzie 
wojska marokańskie urządziło 0- 
statnio swą kwaterę główną. Sły- 
szano również strzały w części 
cmentarza, co pozwala przypusz- 
amon OOO EEE WORA OR, ASA EDO EES O 


Partia Pracy wobec polityki bicze 


Rządu angielskiego — | 

Nasz korespondent londyński 
(A. E.) donosi nam: 

Za kilka dni parlament angiel- 
ski przerywa swe prace do jesie- 
ni. Można wprawdzie wcześniej 
zwołać sesję. Teoretycznie wy- 
starczy nawet niewielka liczba 
podpisów, by wznowić posiedze- 
nia Izby, ale praktycznie jest dość 
trudno zgromadzić szybko 600. po 
słów 1 członków Rządu,  rozsia- 
nych po wszystkich częściach 
kraju. 

Ten oto stan rzeczy skłonił na- 
czelne władze Partii Pracy Ï Zw. 
Zawodowych (National Council 
of Labour) do odbycia specjalnego 
posiedzenia, na którym uchwalo- 
no wystosować do narodu i do 
Rządu ostrzeżenie w sprawie hisz 
«pańskiej. 


ERZE a 
Polska na międzynarodowej wystawie 
korespondencji SZ olnej 


* 
Lotnictwo rządowe bombardo- 
wało lotnisko Daroca, niszcząc kil 


cielskie pod Albarracin. 
SETARE UR ERY 


godziny. RN 


* 
Łgarz z Sewilli Queipo de Llano 
zaprzeczył wiadomościom, według 
których marokańczycy mieli zbun 


erwsj pośpieszyli na pomoc 


Brzmi ono jak następuje: 

„Zwracamy uwagę społeczeństwa 
na niebezpieczeństwo, polegające 
na tym. że Rząd skorzysta z nad 
chodzących ferii, by uznać rząd 
gen. Franco. 

Nietykalność terytorium Hisz- 
panii nie jest sprawą, obchodzącą 
tylko Anglię i Francje, lecz wszyst 
kie kraje należące do Ligi Naro- 
dów. 

Nie wolno rokoszanom przyznać 
prawa strony wojującej nawet w 
ograniczonym zakresie, Anglia na- 
tomiast winna użyć swej potęgi 
į swego wpływu w Lidze Naro- 
dów, BY natychmiast wycofano 
wojska cudzoziemskie z Hiszpanii." 
Każdy przyzna, że ostrzeżenie 

Partii Pracy jest bardzo na czasie. 


rzystwa kolejowego 


dzić, iż przyczyną katastrofy 
było złe nastawienie zwrotnicy 
zapowiedziane, wobec j 


rannych przeszło 50. 


wczoraj po południu 


kiego, w pewnej chwili w 
ukazała się na powierzchni 


nik w Espignette, świadek ataku, 


Kilku z nich zginęło, w tej liczbie 


Według zgodnych doniesień z 
Tokio, Szanghaju i Tientsinu, jā- 
pońskie samoloty i oddziały ka- 
rabinów maszynowych wzięły w 
krzyżowy ogień garnizon chiński 
w Tungchow, w bezpośrednim 
sąsiedztwie Pekinu i zniszczyły 
go doszczętnie, 

Garnizon odmówił żądaniu ja: 
pońskiemu złożenia broni i wyco* 
fania się z obszaru, należącego 
bądź co bądź bezspornie do Chin. 

Prasa angielska — jak donosi 


o a 5 i dużym poziomie artystycz- ii Rai 
„ad związku z Wystawą Świato - sig ot przedmioty, wykonane przez 4 KUKE ŻE 
Si została otwarta w muzeum siket polskie i przesyłane dzie- a Ass a s wydarzeń na 
edagogicznym w Paryżu, wyata: 306 obcych krajów. Ponadto u- p P ta 0 j alg 
By: międzynarodowej koresponden | C!S szczono wykresy, ilustrujące godny Spokój. i emokra yczny 
li szkolnej. wół korespondencji szkolnej w |„/Vews Chronicle“ ogranicza się 

roz 


W stoisku polskim, reproduko - 


> sce. 
anvm na tym zdieciu, znalazły Polse 


Du-Roi, którzy pośpieszyli na pomoc 
wąwóz 1 oficer i 2 marynarzy. 11-tu ludzi 


lowanię zbombardowanego statku 


uratowało się na szalupie. Przyho 
nieważ gen. Franco nie ma włas- 


natrafić ma na duże trudności. PO 


Tungchow 


Pożar wojny na Dalekim Wschodzie 


Krwawe walki o Tientsin 


Komunikat urzędowy głównej parte z Pekinu i Tien-Tsinu. Woj- 


ką samolotów. Bombardowano po | kwatery japońskiej w Chinach pół- 
nadto dworce w Pueblo, Nievo j|nocnych stwierdza, iż w rezultacie 


Pennaroya oraz pozycje nieprzyja- dwudniowych operacyj główne si- 
ły 29-ej armii chińskiej zostały wy 


Straszna katastrofa 


kolejowa pod Paryżem 
27 osób zginęło a 50 odniosło rany 


Ub. nocy pod Villeneuve Saint Georges we Francji wydarzyła się 
wielka katastrofa kolejowa. Katastrofa pociągnęła za sobą śmierć 
około 25 ludzi, rannych było około 50-ciu. Katastrofa wydarzyła się 
w odległości 300 m. od dworca Villeneuve Saint Georges (około 20 
kim. od Paryża) na linii Paryż — Lyon. Katastroię spowodowało złe 
nastawienie zwrotnicy. Wśród ofiar katastrofy znajdować się mają- 
pielgrzymi z Lisieux į dzieci z kolonij wakacyjnych. = > 

Pierws i pasażerowie, którzy wyszli z wy- 
podasz ne oraz osoby; znajdujące się na dworcu w Villeneuve Saint 
kwa owa wyspą również straż ogniowa z Paryża. Na w 
moy į minister robót powa | pam 

pk 

Pierwsze wyniki dochodzenia specjalnej komisji 
„Paris - Lyon - Mediterranee* 
kolejowej pod Vilienueve St. Georges 
pionie pociągu nr. 511 zostało 
czego zwrotnicę nastawiono na 
Tymczasem z Paryża Saneas ppi nEn przybyć ma pociąg nr. 
1017 a nie 511. Przestawiono więc zwrotnicę. śledztwo ustalić ma, 
czy odpowiedzialność ponosi zwrotniczy, 

Według ostatnich wiadomości, ficzba zabitych wynosi 27 osób, a 


kontrolnej towa- 
pozwoliły stwier- 


ten pociąg. 


Piracka łódź podwodna 


storpedowała statek handlowy 


Do Marsylii nadeszły wiadomości 
na wysokości Grand . Du - Roi pod Sete. Do 
Marsylii pżynęły dwa statki naftowe i jeden handlowy rządu wałenc- 
odiegtości około 3 mil od latarni Espignette 
tódź podwodna, która otworzyła w stronę 
statków gęsty ogień. Statki naftowe zrobiły manewr i uniknęty w ten 
sposób pocisków, natomiast statek handiowy „Anduntzmendi* Zos- 
tat ciężko trafiony i stanął natychmiast w ogniu. Łódz podwodna da- 
ła jeszcze 5 strzałów do statków n 


o dramacie, jaki rozegrał się 


aftowych, poczym zniknęła. Latar- 
zaalarmował mieszkańców Grand- 


pasażerom płonącego statku. 


do bardzo wymownego zestawie» 
nia: 

18-go lipca 1936: „Świat jest 
odcięty od połączenia telefonicz- 
nego z Madrytem“. 

26-g0 lipca 1937: „Połączenie 
telefoniczne z Pekinem przerwa- 
no nagle o północy”. 

A premier japoński oświadcza 
w parlamencie, że jedynym powo 


dem wysłania wojsk japońskich. 


do Chin, jest pragnienie utrzyma- 
nia pokoju na Wschodzie. Poca 
kupuje się jeszcze pisma humo- 
rystyczne, skoro prasa codzienna 
aż w takim stopniu pokrywa za- 
potrzebowanie na humor, wpra- 
wdzie na humor — krwią ocieka- 


jący?! 


ska japońskie panują całkowicie 
nad okręgami Lukucziao i Wang- 
Ping. 

Wojska japońskie 
nież część fortu Taku. 
Na odcinku Tung-Czao i Huang- 
Szu trwają walki z resztkami 29- 

armii chińskiej. 
WALKI W TIENTSIN 

W czwartek w godzinach ran- 
nych regularne oddziały chińskie, 
które zajmowały ważniejsze pun- 
kty strategiczne w Tientsinie, pod- 
jęły manewr, okrążający koncesję 
japońską w mieście. Lotnictwo ja- 
pońskie w odpowiedzi rozpoczęło 
bombardowanie wojsk chińskich. 
Bomby rzucone również na gmach 
kolei i uniwersytetu. Gmach uni. 
wersytetu zajęty został przez 26-tą 
brygadę chińską, która zamieniła 
zespół budynków uniwersyteckich 
na fortecę, będącą bazą wypado- 
wą do ataków na dzielnicę japoń- 
ską. Również budynek dyrekcji ko 
lejowej w Pekinie, zajęty przez 39 
dywizję, zamieniony został na ba- 
zę artyleryjską, skąd ostrzeliwano 
koncesję japońską. 

ROZKAZ 
MARSZ. CZANG - KAI - SZEKA 
Ze źródeł japońskich donoszą, 


zajęły rów- 


Wojska japońskie obsadziły okregi Lukucziao i Wang -Ping 


że marszałek Czang - Kai - Szek 
wydał wojskom, stacjonowanym w 
Pao - Tsing - Fu na linii kolejowej 
Pekin — Hankeu, rozkaz posunię- 
cia się na północ. 

PIERWSZY BILANS STRAT 

Agencja Domei donosi z Tien- 
Tsinu, że straty poniesione przez 
przez Japończyków w czasie walk 
w dn. 28 lipca na południu i na 
północy od Pekinu, wynoszą 121 
zabitych, w tym 2 o”cerów i 238 
rannych. Chińczycy stracić mieli 
2000 ludzi. 


KOMU SŁUŻYĆ BĘDZIE 
TEN KOMITET? 

W kołach japońskich żywe zainte- 
resowanie wywołała wiadomość © 
stworzeniu w Pekinie chińskiego ko- 
mitetu obywatelskiego, złożonego % 
40 przedstawicieli, reprezentujących 
samorząd miejski, izby handlowe, ko. 
ła bankowe, instytucje prasowe i wy» 
bitnych obywateli, Na czele komitetu 
obywatelskego stanął generał rezer- 
wy i były premier Czang.Czao-Sung, 

W skład komitetu obywatelskiego 
wchodzą również przedstawiciele 
29.j armii chińskiej oraz rady poli. 
tycznej prowincji Ho-Pei i Czahar, co 
sprawia, iż koła janońskie zachowu- 
ja się wobec komitetu z rezerwą. 

Zdaniem prasy japońskiej, również 
rząd nankiński zachowuje stanowisko 
powściągliwe wobec komitetu obywa» 
telskiego. 


Kolejnictwo polskie 


m m aate 
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na Wystawie 
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W dziale polskim na Międzyna- 
rodowej Wystawie Sztuki i Tech- 
niki w Paryżu jednymi z najcie- 
kawszych eksponatów są ekspo- 
naty Ministerium Komunikacji. 
Zwłaszcza polski pociąg turysty- 
czny, składający się z 3.ch jedno 
stek: wagonu sypialnego 2 — 3 
kl.; wagonu baru; wagonu kąpie- 
lowego oraz aerodynamicznej 10- 
komotywy typu „Pacyfic“, osią- 
gającej maksymalną szybkość 140 
km. na- godzinę — dają okazję 
zwiedzającym specjalistom do wy 
rażenia swego podziwu dla pol- 
skiej techniki kolejowej. 

Na piętrze w galerii przy ulicy 
Fabert o powierzchni ca 100 me- 
trów kwadratowych mieści się 
dział dydaktyczno - techniczny: 
model plastyczny Dworca Głów- 
nego w Warszawie, w skali 1:200, 
nad nim mapa plastyczna węzła 
| warszawskiego; osiem plansz sta- 


aryskiei 


m TEN 


| tystycznych, ilustrujących dutych 
czasowy dorobek kolejnictwa pot 
skiego; ilość posiadanych torów 
w metrach, wagonów, lokomotyw, 
wagonów motorowych, przewie= 
zionych pasażerów i towarów i t. 
|p.; model „plastyczny pociągu 0- 
pływowego i wagonu motorow”- 
|go, stojący na szynie. w rurze 
szklanej, o długości 5 metrów; ma 
pa plastyczna ilustrująca eksport 
polskiego taboru:. dział psycho- 
| techniki, ilustrujący zagadnienie 
bezpieczeństwa na kolejach pol- 
skich ;dział PIM-u — meteorolo- 
gia na usługach bezpieczeństwa 
w kolejnictwie polskim. 

O zainteresowaniu eksponatami 
Ministerium Komunikacji, a zwła- 
| lokomotywą opływową zwa 
Iną popularnie „la belle Polonaise‘, 
świadczą liczne głosy prasy. Lo- 
komotywa ta widoczna jest na 
naszym zdjęciu. 


Tow. Watan Nathans -iaka człowiek i diłcz ( 


oo 


Dnia 29 b. m. otrzymaliśmy 
tragiczną wiadomość, że Natan 
Nathans, zastępca Sekretarza Ge- 
neralnego Międzynarodówki Tran- 
sportowców (1. T. F.) zginął w ka- 
tastrofie lotniczej w podróży do 
Paryża. 

Pozostając na tym stanowisku 
przez długie lata, rozwijał Nat- 
hans działałność tak żywą i nie- 
zmordowaną, że w ogromnym 
stopniu jemu właśnie przypisać 
należy fakt, iż Międzynarodowa 
Federacja Transportowców należy 
do  najżywszych,  najsprawniej 
działających organizacyj w mię- 
dzynarodowym duchu robotni- 
czym. 

Olbrzymia praca zbierania in- 
formacyj, rozsyłanie kwestionariu. 
szów i ankiet o warunkach pra- 
cy i płacy pracowników  kolejo- 
wych w różnych krajach, wzajem- 
ne informowanie organizacyj 0 lo- 
kalnych warunkach egzystencji 
transportowców, inicjatywa o0so- 
bistych spotkań i rozmów — oto 
praca, która spoczywała na bar- 
kach tow, Nathansa. Dała ona 
doskonałe wyniki, o czym świad- 
czy ogromny wzrost w organiza- 
cjach liczby pracowników kole- 
jowych, uświadomionych co do 
celu i słuszności walki. 

Jedna z bardzo ważnych pozy- 
cyj w dorobku Natana Nathansa 
jest stworzenie komisji międzyna- 
rodowej dla automatycznych spczę- 
gieł, dla zagadnienia, którego roz- 
wiązanie w ogromny stopniu za- 

zpiecza życie kolejarzy przed 
nieszczęśliwym: wypadkami. Hi- 
giena i bezpieczeństwo „a kole- 


wałk i zmagań politycznych dła 
klasy pracującej, 
tej walce o prawa koalicji tow. 
Nathansa. Znane są nam jego za- 
sługi w walce z faszyzmem w ca- 
tej Europie. Znamy jego starania 
i interwencje w obronie związ- 
ków zawodowych pracowników 
kolejowych w Jugosławii, Ruł- 
garii, Grecji, we Włoszech, Niem- 
czech, Hiszpanii, Austrii i na 
Łotwie, a wreszcie zdecydowana 
walka z hitleryzmem w Gdańsku. 

I w okresie największych zma- 
gań, największych trudności życia 
organizacyjnego pracowników 
transportowych odszedł od nas 
człowiek tej miary i energii, który 
mógł nam służyć swoimi radami 
przez długie jeszcze lata. Umiera, 
jak żołnierz na posterunku. Ginie 
w katastrofie lotniczej w drodze 
do Paryża, dokąd śpieszył dia 
spełnienia obowiązków organiza- 
cyjnych. Ginie jako jeden z budo- 
wniczych międzynarodowej soli- 
darności świata Pracy. 

Uczynny, uprzejmy, zawsze mi 
te uśmiechnięty, z ręką wyciągnię- 
tą do bratniego uścisku, był cen- 
ną pozycją ludzką w tych czasach 
pogardy i niewiary w człowieka w 
czasach deptania godności ludz- 
kiej. Wierzył bowiem głęboko w 
tryumi sprawiedliwości i prawdy 
nad rozszatałym dzisiaj huraga- 
nem bezprawia i walczył — bez 
pozy i bez reklamy. Dlatego wła- 
Śnie stał się dla nas tak drogim. 

Nathansie, przyrzeka Ci klasa 
robotnicza, że niczego nie zmar- 
nuje z tego, co nam po sobie: z0- 
stawiasz. Lud wiernym pozosta- 


jach — oto nieustanna troska tow. | nie Twoim hasłom i zasadom, aby 


Natana Nathansa. 


stać się w ten sposób pożytecz- 


A gdy przyszły ciężkie okresy Inymi dla ogółu Świata Pracy a za 


MATT ENO PAETA N EEST 


Chuligańskie popisy 


faszystów angielskich 


Już od kilku miesięcy 
żydowskie Londynu są 
chuligańskich występów 
stów. 

Chuligani napadają i biją Ży- 
dów, nie szczędząc starców i ko- 
bięt, niszczą urządzenia sklepów, 
wybijają szyby. Podrzucono na- 
wet jedną bombę, która nie wy- 
buchła. 

Grupy faszystów przebiegają u- 
lice z krzykiem „oczyścić ghetto''; 
gdzie niegdzie na murach pojawia 
ją się swastyki i litery P. J. (Pe- 
rish Judea) — niech zginie Ju- 
dea. ( 

Faszyzm angielski jest niezmier 
nie słaby i w życiu politycznym 
Anglii żadnej nie odgrywa roli. 
Nie mogąc w społeczeństwie an- 
gielskim głębszych zapuścić ko- 


faszy- 


dzielnice |rzeni, faszyzm widocznie wekslu- 
terenem | je na linię najmniejszego oporu I 


wzorem niektórych krajów, leżą- 
cych na wschód od Anglii, zaczy- 
na się wprawiać w akcji pogro- 
mowej. 

liiewiadomo zresztą, ile w tej 
robocie „inicjatywy“ angielskiej, 
a ile raczej „propagandy“ hitle- 


rowskiej. 
Policja londyńska, która przez 
dłuższy czas zachowywała się 


dość obojętnie wobec wybryków 
faszystowskich, przystąpiła nare- 
szcie do  energiczniejszej akcji. 
Specjalne oddziały policyjne pa- 
trolują obecnie dzielnice wschod- 
nie Londynu od zmierzchu do świ- 
t u i mają nakaz bezwzględnego 
rozprawiania się z chuliganami. 


Zamkniecie sesji Sejmu i Senatu 


Zarządzeniami z dnia 30 b. m. marszałkom Senatu i Sejmu dy- 
Prezydent Rzeczypospolitej zam- | rektor biura prawnego w prezy- 
knął sesje nadzwyczajne Sejmu | dium rady ministrów p. Wł. Pa- 


i Senatu. 
Zarządzenia powyższe wręczył 


czoski, 


„aprawiacze” będą wydawać włagny dziennik 


Agencja „Echo“ donosi: W ko- 
łach zbliżonych do grupy t. zw. 
naprawiaczy krążą pogłoski, iż 
na jesieni ma ukazać się nowy 
dziennik, który byłby  nieoficjal- 
nym organem „naprawy”. Jako 


inicjatorów wymienia się wysoko 
postawione osobistości politycz- 
ne. Jak wiadomo „naprawa“ po- 
siada dotąd jeden organ, tygod- 
nik „Naród i Państwo*. 


Konfiskata odezw i ulotek 
Stronnictwa Ludowego 


Decyzją Sądu Gradzkiego w 
Grudziądzu zostały skonfiskowa- 
ne odezwy i ulotki Stronnictwa 
Ludowego, dotyczące święta „Czy- 
nu Chłopskiego“. Nadeszłe paczki 
do Warszawy, Poznania i Krako- 


Walka z przemytnikami 


Jeden przemytnik został zabity 


Ubiegłej nocy funkcjonariusze 
śląskiej straży granicznej natknęli 
się w lesie około Blachówki na 
2-ch przemytników, którzy na we- 
zwanie do zatrzymania się poczęli 
uciekać, Funkcjonariusze straży 
granicznej użyli broni palnej. Je- 
den z przemytników Ignacy To- 


wa zostały zatrzymane. Sekreta- 
riat Naczelny Str. Ludowego za- 
rządził wydanie drugiego nakładu 
z opuszczeniem skonfiskowanych 
ustępów. : 


mala z Piekar Śląskich, trafiony 
kulą, padł trupem na miejscu. 
Drugiego przemytnika Wiktora 
Bacika z Kozłowej Góry przytrzy- 
mano i odebrano mu różne towa- 
sA przemycane z Niemiec do Pol- 
8 . 


sługom Twoim oddać w ten spo- 


nie zabrakło w | sób godny hołd. 


CZEŚĆ TWOJEJ PAMIĘCI! 


Pogrzeb 
tow. Nathansa we wtorek 


AMSTERDAM, 30 lipca. (De- 
pesza własna). Spalenie zwłok 
tow. Natana Nathansa odbędzie 
się w Amsterdamie we wtorek 
w południe (3 sierpnia). 

Żałobna akademia ku uczcze- 
niu jego pamięci i zasług tego 
samego dnia wieczorem, 

FIMMEN, — 
sekr. gen. L T. F. 


Przegląd prasy 


INTERPELACJA I MINISTER 
Konserwatywny „Czas“ długo 
zapewne mozolił się, zanim zna- 
lazł cechę, dzięki której obecny 
sejm odróżnia się korzystnie od 
sejmów poprzednich, a szczegól- 
nie od sejmów przedmajowych. 
Tą cechą przemawiającą na ko- 
rzyść obecnego sejmu jest zmniej- 
szenie się liczby interpelacyj, któ- 
re tym samym zyskały na wadze. 
„Czas” zapomina, że w obec- 
nym sejmie liczba posłów jest prze 
szło dwukrotnie mniejsza od licz- 
by posłów w poprzednich sejmach 
a więc i liczba interpelacyj Z ko- 
nieczności musiała. się zmniejszyć. 
Zapomna także „Czas“ i o tym, 
że od szeregu lat sejmy pracują 
tylko przez 4 miesiące w ciągu ro- 
ku, wskutek czego wypadki, które 


W Związku Sowieckim 


Nowy bilans krwawej „CzyStki” 


Od maja roku bież. lista człon- 
ków Centralnego Komitetu Wyko. 
nawczego ZSSR i Rady Komisarzy 
Ludowych Związku Sowieckiego 
uległa na skutek „czystki! stalino- 
wskiej, poważnym zmianom. Z ko 
mitetu centralnego zwolnieni zos. 
tali oficjalnie dwaj wiceprzewod- 
niczący Czerwiakow i Hodzajew 
oraz Gołodied, dwaj zaś inni człon 
kowie komitetu: Unschlicht į Ru- 
dzutak są podobno uwięzieni. Z li. 
sty komisarzy ludowych należy 
skreślić Rosenholza, b. komisarza 
handlu zewnętrznego i Kałmano- 
wicza, komisarza ludowego Sow- 
chozów, którego zastąpipno bez 
żadnych wyjaśnień przez Jurkina. 
Według uporczywych pogłosek, 
do liczby usuniętych należy dodać 
wiceprzewodniczącego rady komi 
sarzy ludowych Antipowa i prze- 
wodniczącego komisji kontrolnej 
Rudzutaka, jak również wiceprze- 
wodniczącego Czernowa, komisa- 
rza rolnictwa i Kamińskiego, ko- 
misarza zdrowia publicznego. Do- 
konane ostatnio mianowanie ko- 
misarza wyżywienia Nikojana, wi- 
ceprzewodniczącego rady komisa- 
rzy ludowych miało na celu wy- 
pełnienie luki, spowodowanej zwol 
nieniem Rudzutaka i Antipowa. W 
ten sposób 
CZYSTKĄ DOTKNIĘTYCH ZO- 
STAŁO 6-CIU KOMISARZY LU- 

DOWYCH. 

Należy przypomnieć dla pamię- 
ci dymisję Akułowa, jednego z se- 
kretarzy Centralnego Komitetu Wy 
konawczego, dymisja ta jednak 
możliwe, że spowodowana została 
ciężkim stanem zdrowia Akułowa. 

Komisariat spraw wewnętrznych 
z zadowoleniem (!) przyjął wiado 
imość 
O USTĄPIENIU PROKURATORA 

ZSRR KRYLENKI (!). 

Niektórzy tłumaczą to ustąpie- 
nie jako nowe zwycięstwo komi- 
sariatu spraw wewnętrznych w 


W miejscowości Ponikie w Cze 
chosłowacji aresztowano 36-letnie- 
go lakiernika Rehuzka, który usi- 
łował zamordować swą 20-letnią 
żonę w celu uzyskania asekuracji 
w wysokości 100.000 koron. Re- 
huzka usiłował spalić swą żonę 
prądem elektrycznym, następnie 


Parowiec nadbrzeżny „City of 
Baltimore", płynący do Norfolk 
w stanie Wirginia ze 150 pasaże- 
rami na pokładzie ,padł onegdaj 
wieczorem w odległości 14 mil od 
Baltimore pastwą płomieni. Wie- 
lu pasażerów zginęło. Liczba po- 
parzonych jest bardzo znaczna. 
No pomoc pośpieszyły liczne ło- 
dzie ratunkowe i statki nadbrze- 


Na wystawę paryską przybywa 
coraz więcej cudzoziemców. 
Szczególnie dużo turystów przy- 
jeżdża z Anglii, Wielu z nich przy 


Powodzenie Wystawy Paryskie 


wozi z sobą własne samochody.. 


walce z prokuraturą ZSSR, która 
niejednokrotnie uważała za konie- 
czne bronić swej niezależności wo 
bec G. P. U. a następnie wobec ko 
misariatu spraw wewnętrznych. 

Krążyły też pogłoski 0 areszto- 
waniu komisarza oświaty Bubno- 
wa. Pogłoski te jednak należy u. 
ważać za fałszywe, gdyż... park 
moskiewski, noszący nazwę Bub- 
nowa, nie otrzywał dotychczas in- 
nej nazwy... 

Prezes rady komisarzy ludo- 
wych RSFSR Sulimow został zło- 
żony z urzędu swego j zastąpiony 
przez Bułganina, wskutek czego 
LICZBA ZŁOŻONYCH Z URZĘDU 
PREMIERÓW (PREZESÓW RAD 
KOMISARZY LUDOWYCH) WY- 

NOSI OBECNIE 4-ECH. 

Poprzednio zwolniono prezesów 
rad Białorusi, Gruzii i Uzbekista- 
nu. Aresztowany ma być również 
Menkes, b. wicedyrektor Agencji 
Tass, której dyrektor Jakób Dole- 
cki doznał tego samego losu jako 


„wróg ludu". "Aresztowano dalej. 


kierowników radia ukraińskiego w 
Kijowie, Charkowie, Czernichowie, 
w Zagłębiu Donieckim i innych 
miejscowościach Ukrainy, jako sa 
botażystów i szpiegów  oskarżo- 
nych o nadawanie transmisji an- 
tysowieckiej i rozsiewanie kalum- 
nji o armii czerwonej. Z tych sa- 
mych powodów przygotowywana 
jest podobna „czystka* w Biało- 
rusi Sowieckiej, w szczególności 
w stolicy tej republiki, Mińsku. 
Prezydium Centralnego Komite- 
tu Wykonawczego wysłało specjal 
ną komisję śledczą dla zbadania 
działalności komitetu wykonaw. 
czego autonomicznej republiki Cze 
czeńców, oskarżonego 0 narusze- 
nie zasad „demokracji sowieckiej". 
POLSKIE KOŁA KOMUNISTY- 
CZNE RÓWNIEŻ NIE UNIKNĘŁY 


„CZYSTKI* 
która dotknęła komunistów, emi. 
grantów niemieckich, austriac- 


SDE ODER WEW OOOO CO OWA OWO OSO ZZOZ: 


Bestiaiski mord 


podpalił dom i wrzucił ją do og: 
nia. Ponieważ nieszczęśliwa zdo- 
łała się wyrwać z rąk męża i usi- 
łowała zbiec, Rehuzka zadał jej 
nożem kilka ciężkich ran. Śmier- 
telnie ranną wyratowali dopiero 
ludzie „przybyli do gaszenia 0g- 
nia. Stan jej jest beznadziejny. 


Pożar na morzu 


żne, zrozpaczeni pasażerowie gro 
madzili się na burtach, dopóki 0- 
gień nie zmusił ich do szukania 
ratunku w wodzie. „City of Bal- 
timore“ spłonął bardzo szybko. 
W pewnej chwili usłyszano prze- 
raźliwy wybuch i parowiec w cią 
gu 2— 3minut zatonął. 

W. katastrofie zginęło 16 osób. 


W ostatnim tygodniu przewiezio- 
no przez kanał La Manche z Do- 
vru do Calais przeszło 1000 sa- 
mochodów. i 


zaszły w ciągu długotrwałych fe- 
ryj sejmowych nie znajdują od- 
dżwięku w interpelacjach, gdyż 


w sposób niepojęty zimna I trzy- 
ma się w rezerwie. 
A wreszcie wzgląd czwarty. 


w chwili zebrania się sejmu, wy- 
padki te bądź są przebrzmiałe, 
bądź też zło, które mogło stać się 
przedmiotem interpelacji zostało 
naprawione bez fatygowania pa- 
nów posłów. 

Wreszcie — nie wiemy dlacze- 
go, ale ludność, ta ludność, która 
dawniej zwykła była ze swymi bó 
lami i skargami zwracać się do 
swych przedstawicieli, posłów 0- 
becnego sejmu nie chce przeciążać 
pracą. Kontakt obecnych pp. po- 
słów z ludnością jest dość lużny, 
przynajmniej nie z winy pp. Po” 
słów, którzy owszem, jeżdżą „W 
teren” i chcieliby pracować „w te- 
renie", lecz ludność terenowa jest 


kich, węgierskich å bułgarskich. 
Uważani są za aresztowanych pi- 
sarz polski Bruno Jasieński autor 
książki „Palę Paryż“ i redaktor 
naczelny wychodzącego w Mo- 
skwie w języku polskim dzienni- 
ka komunistycznego „Trybuna Ra 
dziecka”. 

Za bezczynność zwolniono dyre- 
ktora instytutu politechnicznego 
komisariatu komunikacji poczto- 
wej. Dyrektor oddziału moskiew - 
skiego Banku Państwa Goldberg 
zwolniony został za... utrzymywa- 
niem stosunków ze Swoim oj- 
cem (!) przemysłowcem, przeby 
wającym za granicą. 


Przez tyle lat rządy nie reagowa- 
ły na żadne interpelacje, że wre- 
szcie ludność utraciła wiarę w sku 
teczność tego narzędzia. 

Podniesienie wagi obecnych in- 
terpelacyj potrzebne jednak było 
„Czasowi” ze względu, że dwie 
zgłoszone podczas sesji śląskiej 
interpelacje, a wymierzone w mi- 
nistra Poniatowskiego. Jeżeli taki 
jest cel interpelacji, to w opinii 
„Czasu“, „Słowa” oraz innych or- 
ganów obszarpiczych interpelacja 
taka zawsze będzie miała wielką 
wagę i nie będzie „gierką tak- 
tyczną”. 

Niech jednak „Czas“ nie mówi, 
że za tymi interpelacjami stoją 
„rolnicy mali, średni i więlcy". — 
Mali rolnicy popierają min. Ponia- 
towskiego, który powoli wyciąga 
wieś z otchłani nędzy. 

Nie mogąc zataić pewnej popra- 
wy na wsi, „Czas“ pisze, że „mi- 
nister rolnictwa trafił na specjal- 
nie sprzyjające warunki”. Otóż 
gdy „sanacja” w roku 1926 trafiła 
na koniec strajku węglowego w 
Anglii, który stworzył naprawdę 
„sprzyjające warunki”, to zapisa- 
ło się poprawę na rachunek zasług 
„sanacji“. Gdy zaś chodzi o zwal- 
czanie znienawidzonego przez ob- 
szarników ministra, to polepsze- 
nie się stanu gospodarczego na 
wsi jest dziełem sprzyjających wa- 
runków. 

Nie jest zadaniem naszym bro- 
nić ministra Rządu względem któ- 
rego jesteśmy w opozycji. Chcie- 
liśmy tylko wskazać palcem na 
gierki w jednolitym i wciąż kon- 
solidującym się obozie „sanacji“. 

xY.Z. 
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Strajki okupacyjne, polegające 
tym, że robotnicy porzucający pracę 
mie porzucają miejscu pracy, zyskały 
sobie w kraju i za granicą nazwę 
„polskich strajków”, ponieważ przed 
paru laty po raz pierwszy zostały 
zastosowane przez polskich górnt= 
ków. 

Ale oto przychodzi prof. Leskohier, 
wykładający ekonomię na uniwersy- 
tecie w Wisconsin, UCZONY, który 
opracował dzieje strajków we Bra. 
cji wstecz aż do średniowiecza t po- 
wiada, że strajki okupacyjne znane 
były już przed 5 wiekami. : 

W roku 1485 robotnicy zatrudnie= 
mi przy budowie katedry w Rouen 
wysunęli żądanie podwyżki płac, a 
gdy żądaniu ich nie uczyniono za“ 
dość, obsadzili rusztowanie i zagro- 
zili rozebraniem rusztowania. Przed- 
siębiorcy wdali się z robotnikami w 
rokowania, które ło 
ugody, chociaż już przed tym grozil 
zupelnie nowocześnie sprowadzeniem 
wojska, } 

W roku 1565 wybuchł w Lyonie 
strajk piekarzy, którzy obsadzili 
piekarnie i dopiero wojsko siłą 
z piekarń wyprowadziło. 

ldentyczny przebieg mia w 1750 
roku strajk drukarzy w tymże Lyo. 


nie. 


A R 
Dziś nieco cieplej 


Dziś po miejscami mglistym Alara 
w ciągu dni 
typu kt 


stopni), rem . 
Umiarkowane, oh już słabnący wiatr 


Wypadek 
prof. Tuki 


Według donesień prasy słowac- 
kiej znany działacz słowacki prof. 
Tuka, który po wypuszczeniu 
z więzienia w Pradze został inter- 
nowany w Pilznie uległ w tych 
dniach nieszczęśliwemu wypadko- 
wi, w chwili, gdy wysiadał z tram- 
waju najechał na niego motocykli- 
sta i zranit go dość poważnie, tak, 
że prof. Tuka musiał być przewie- 
ziony do szpitala. 


Strajki okupacyjne 
znane już od 500 lat 


na W roku 1750 doszło do krwawych 


zaburzeń strajkowych w Lille, gdzie 
po ciężkich walkach wojsko usunęło 
robotników z okupowanych przez 
mich  przędzalni. Po tym strajku 
przemysłowcy północnej Francji po 
raz pierwszy zaczęli sprowadzać do 
pracy cudzoziemskich robotników, 
przede wszystkim z Belgii i Niemiec. 


DOPTAN EE CTSS LEWA 


Dnia 30 lipca 1937 r. 
PKO dziewiąte i 


93 ad 
dnia 2 lipca 1 $. 

"Premie po zł. 1.000,— padły na Nr.Nr. 
162.055, 175.303, 195.558, 226.843, 


185.848, 186.682, 186.813 


189.835, - 
206.206, 


221.858, 222.372, 
235.372, 236.196, 236.345, 237.1 7 
238.950, 242.520, 243.493, 


zł. 500.— 

zł, 250.— na Nr. 175.466, 

zł. 100— na Nr.Nr. 152551, 153.783, 
155.221, 167.697, 169.370, 175.942, 179.639, 
182.166, 183.763, 183.776, 192.734, 200.322, 


229.444. 

ost pas 405 premij na łączną 
kwotę — 

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premiowanych serii 
IMl-ej jest siały wzrost y w 
miarę wzrastania wkładów na książecz- 
po o 
książeczki nie tracą swej warto: lecz 
nadal biorą udział w następnych premio- 
waniach, pod wa em regularnego o 
płacania dalszych wkładek. 

Książeczki serii III-ej, na które padły 
premie w poprzednich premiowanisch, 
dotychczas nie podjęte: 


241.708, 249.5 


Tego tak łatwo nie przepuścimy 


Poprawki „historyczne 


epa ZW 


miodego „Ozonu””* 


czoraj pisałem po raz 
ra d „Miodej Polsce”, or- 
ganie młodego „Ozonu . Ude- 
rzyła mnie w ujęciach zagad- 
nień i w formułach, których 
używa „Młoda Polska”, — jas- 
na i wyraźna, chociaż może nie 
świadoma, tendencja przystoso- 
wywania się do ujęć i formuł 
obozu „narodowego”. Bo, mo! 
panowie, bywały różne „mo- 
menty napięcia w stosunkach 
wzajemnych P, P, S, oraz t, zw. 
lewicy niepodległościowej z je- 
dnej, a obozu „narodowego zZ 
drugiej strony. 

W tragicznych dniach walk 
bratobójczych „trzask braunin- 
gów” rozbrzmiewał na ulicach 
Łodzi, W roku 1914 p- Roman 
Dmowski nazywał publicznie z 
trybuny Resursy Obywatelskiej 
w Warszawie, — nazywał i PPS 
i POW i I Brygadę „agentami 
pruskimi”... Ale bywały i chwi- 
le inne, o wiele łagodniejsze. 
Wtedy właśnie mówiono i pi- 
sano 

akurat to samo, 
co pisze dzisiaj „Młoda Pol- 
ska” p. Jerzego Rutkowskiego, 
wychowanka „Małego Dzien- 
nika”, — pod auspicjami pana 
płk. Adama Koca. 

Pisano i mówiono mniej wię- 
cej tak: 

Sierpień r. 1914! oczywiście! 
szlachetny poryw! romantyzm: 
żołnierski czyn! wszystko, Co 
chcecie.. Tylko, że myśl poli- 
tyczna, ta myśl polityczna, 
schroniła się akurat pod skrzy- 
dłami.. narodowej demokracji. 
Pamiętam doskonale taki arty- 
kuł warszawskiej prasy „naro- 
dowej" (z roku bodaj 1917, a 
może z r. 1916 jeszcze) p. t. 
Carp i Filipescu. Pod „cenzu- 
ralnym ” płaszczykiem analizy 
sytuacji wewnętrznej Rumunii, 
tam tę samą 
tide; Polski” 

ikom s ) o 
as Rutkowski pod auspi- 
Koca. 


« Pan, panie Jerzy 
: Muszę Panu to po- 


przed wojną światową Í nest 


czas wojny światowej 


= ai 
umiejące obliczać 
przewidywać, To nie był tylko 


prz“ prew historiozofii „oficjal- | kiedy 


nej” dla użytku dzieci szkół po 


i | zdaje, nieco inne 


„z prawdy historycznej naro- 
dy czerpią źródła nowych sił”. 

Tak jest! z prawdy history- 
cznej! Ale z „poprawek histo- 
rycznych" powstają tylko źró- 
dła słabości. Niechże młody 
Ozon” zrozumie, że gdy ktoś 
chce zasiąść w cieniu „teoryj 
historycznych“ p. Giertycha (o 
„wrogich międzynarodówkach” 
io „żydo - masonach'*), — to 
niech da spokój eskamotowaniu 
(dla swoich politycznych celów 
bieżących) — innego określe- 
nia znaleźć nie umiem — niech 
da spokój eskamotowaniu tra- 
dycyj polskiego czynu niepod- 
ległościowego i polskiej mysli 
niepodległościowej. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


wszechnych — „samotny mózg” 
Józefa Piłsudskiego. Niezależ- 
nie od Józefa Piłsudskiego cho- 
ciaż — WTEDY — repo z 
nim — pracowała głęboka i 
wnikliwa myśl Feliksa Perla. 
Pracowała myśl Witolda Jod- 
ki-Narkiewicza, — poprzednio, 
dawniej, Kazimierza  Kelles- 
Krauza, Ignacego Daszyńskie- 
go, Leona Wasilewskiego, „naj” 
zdolniejszego z pośród zło” 
nych” Józefa Montwiłła Mire- 
ckiego, i — wreszcie — W JA” 
tach 1914—1915 Tadeusza Żu- 
tńskieśo, pierwszego komen- 
danta POW, w Warszawie, 
człowieka, który — prawie na 
równi z Perlem — miał ten nie- 
zwykły „dar bogów — umie- 
jętność patrzenia W przyszłość. 

I widzi Pan, panie Jerzy Ru- 
tkowski, nie sama jedna tylko 


Narodowa Demokracja 
„Stworzyła całą szkołę politycz. 


ną, dała pierwsze zręby pod syste. 


Losy ubezpieczeń 


mat polityki awa A s 
Tego samego dokonał przed | Niebezpieczna gra na zwłokę 
wojną i po zas wojny ruc 


niepodległościowy 7 PPS na 
czele, Powstały wszakże dwie 
„szkoóły”, powstały dwa „sy- 
stematy” przeciwstawne. Ja 
sądzę, że historia przyznała 
słuszność 


O4 wielu miesięcy wznowiona 
została ostra kampania przeciwko 
gospodarce w ubezpieczeniach 
społecznych. 


W istocie, to co widzimy, jest 
stopniową likwidacją ubezpieczeń, 
a sposób przeprowadzania ponu- 
rego obrzędu stworzył największe 
zło — PODWAŻYŁ ZAUFANIE 
DO INSTYTUCJI UBEZPIECZEŃ, 
godząc tym samym w ich wspa- 
niałą ideę. 

Zaczęło się od podstawowego 
ciosu — odebrania samorządu, 
po czym przyszły biurokratyzm i 
dyletantyzm w najgorszej formie, 
aż po równi pochyłej stoczono się 
|i stanu obecnego, w którym 


tucję, 


nam. ŻYTKOWANIA 
SPOŁECZNYCH. 


Młody „Ozon” jest, jak się 
go zdania, To 
jest jego prawo niezaprzecza!- 
ue. Mimo to nieche nie po- 
wraca w roku pańskim 1937 do 
legendy, tworzonej kiedyś przez 
„umiarkowanych i poczciwych 
endeków”. Takich „poprawek 
historycznych” robić nie wolno 
nikomu nawet dla... bieżących 
celów politycznych. 


ua porządku dziennym, 
interpelacji ja 
wowskiego w Sejmie. 


wrócenia 


* 

Powiedział niedawno bardzo | UBEZPIECZONY JEST MAŁO 
mądrze Leon Blum, mówiąc o ZNACZĄCYM DODATKIEM w 
Wielkiej Rewolucji Francus- MACHINIE, PRZEZNACZONEJ 

= oo — DO NIEWIADOMYCH CELÓW. 


. 
P a 
Jė T A 


W hitlerowskiej ujednoliconej pra| sukni pani Emmy Goering 
sie odbywa się wzajemne przelicyto= | szej damy w Rzeszy. ; 
wywanie się w pochlebstwie i lizu-| Ta przesada w bałwochwalstwie 
sostwie, objaw, którego nie znano | zirytowała organ „czarnych koszul” 
nawet za czasów cesarskich. Oto np. | (SS) „Schwarze Korps", który pi- 
dawniej poważny dziennik „Hambur | sze, że Goering nie zasłużył na to 

er Nachrichten” opisuje szczegóło-| by go w ten lekceważący sposób R 
wo strój, jaki nosit Herrmann Goe~| traktowano, że jest to pochlebstwo 
ring na wyścigach w dniu Derby |i lizusostwo. 

w Hamburgu Reporter opisuje z naj| Organ SS mie rozumie, że gdzie 
drobniejszymi detalami nawet kra- | zaprowadzono bizantynizm, tam i ze- 
premiera Prus oraz moment,| wnętrzne formy muszą być bizan- 
mu cygaro zgasło. tyjskie. 

Następuje opis białej, koronkowej 


tej palącej sprawie, 


wet samorząd. 


pierw- 


leje... 


ne, damskie i dziecinne. 
wiedeńskie Kapsh i E 


wat 
Warszawa, 


pN a a a 


społecznych 


Mamy prawo tak ocenić insty” 
która od lat nie ogłasza 
sprawozdań i która NIE REAGUJE |. 
NA PUBLICZNIE STAWIANE ZA 
RZUTY NIEWŁAŚCIWEGO  U-|. 
FUNDUSZÓW 


Dziś sprawę znów postawiono 
wskutek 
posta Romana Kru- 


Interpelacja domaga się przy” 
samorządu w ubezpie- 
czeniach, a żądanie swe opiera na 
mogach ustaw  ubezpieczenio : 
wych, nadto powołuje się na obiet- 
nicę min. opieki społ. p. Kościał. 
kowskiego, który 14.1.1937 na Ko” 
misji Budżetowej Sejmu zapowie- 
dział likwidację komisarycznych 
rządów w ubezpieczeniach. 
Należy wyrazić obawę, że gra 
na zwłokę, jaką obserwujemy w 
doprowadzi 


ubezpieczenia do stanu, z którego 
nie potrafi już ich podźwignąć na- 


Z pustego i Salomon nie na” 


Z niona 


ROWERY 


wyścigowe, bałonowe, turystycz* 


również gramofony od 54 zł. 
Świętokrzyska 25 „Rekord“ 


"ZAM 


i 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCH 


NATAN NATHANS 


1 WARSZAWA JEROZOLIM$KA 27 
COENA O OC AKT A a 


- z Generalny Miedzynarodowej Federacji 
Vice-sekretar a a i 
Sekretarz Pracowników Kolejowych 
Sekretarz iedzynarodowej Sekcji Szoterów 

i pracowników Komunikacji Loiniczej - 


zginął 28 lipca śmiercią tragiczną 


w katastrofie lotniczej pod Brukselą w podróży do Paryża 


„w celach organizacyjnych. e o 
W Nathans'ie organizacja nasza trad wiernego przyjaciela i serdecznego 
towarzysza wspólnych 


prac i walk. 
Ogół transporto 


Międzynarodowy 


wow traci wielkiego bojownika o prawa Świata pracy 


na terenie międzynarodowym. 
Cześć Jego Pamięci! 


Zarzad Główny wiata Lav. Transportowców Rugliiej Polskiej 
„TORWARZE AAC ARS ARRAA 


Piszą nam z Łodzi: 

Wybitny działacz niepodległościowy, 
b. minister Rzeczypospolitej Polskiej i 
b. poseł socjalistyczny nie posiadał — 
zdaniem „czynników miarodajnych* — 
dostatecznych kwalifikacyj do objęcia 
stanowiska prezydenta robotniczej Ło- 
dzi. Zgodnie z obowiązującymi przepi- 
sami i utartym zwyczajem, mianowano 
tedy — po rozwiązaniu łódzkiej Rady 
Miejskiej — radę przyboczną, czyli „baj- 
rat“, złożony w dziewięciu dziesiątych z 
osób nikomu bliżej nieznanych. 

W tych dniach właśnie odbyło się 
pierwsze posiedzenie mianowanych „baj 
radców”, którzy przede wszystkim — na 
wniosek. komisarycznego prezydenta — 
zatwierdzili uchwałę kolegium magi- 
stratu o przyznaniu dygnitarzom miej- 
skim sutych gratyfikacyj, skasowanych 
przez socjalistyczną Radę Miejską, jako 
zbędne i bezpodstawne. Dziesiątki ty- 
sięcy złotych wyrzuca się z kasy miej- 
skiej wtedy, gdy na opiekę społeczną i 
zdrowotność publiczną braknie wciąż 
pieniędzy. Charakterystyczne, że znaczna 


Piekny początek 


część wyższych urzędników miejskich, 
którzy już z rozmaitych pieców chleb 
jedli, zaangażowała się obecnie w robo- 
cie „ozonowej”, na wyścigi wykazując 
swą gorliwość. 

Pierwszy występ „bajratu* poprzedzo- 
ny został inauguracyjnym  przemówie- 
niem komisarycznego prezydenta, który 
powitał nominatów, „jako reprezentację 
łódzkiego społeczeństwa“... W imię 
prawdy trzeba podkreślić, że społeczeń- 
stwo łódzkie członków „bajratu* nie 
wybierało, ani na ich nominację żadne- 
go wpływu nie miało. Skąd więc ta 
przesada? s 


LEKARSKIE OGŁOSZENIA 


Dr. Med. 


ARNOLD CEYTLIK 


spec. chor. kobiecych i akuszerii 


powrócił i przyjmuje 
Marszałkowska 68, tel. 71221 


pod Tie 


TIENTSIN (PAT.). Chińska a- 
gencja „Central News” donosi, ze 
podczas gdy sytuacja Chińczyków 
na froncie pekińskim się pogor. 
szyła, powstał w nocy nowy front 
w Tientsinie, który poważnie za- 
giażą tamtejszemu  garnizonowi 
japońskiemu, a także koncesjom 
japońskim i innym koncesjom za: 
granicznym, które mogą znaleźć 
się pod ogniem wojsk chińskich, 
nacierających od południa i połu- 
dniowego wschodu. 

Dowództwo japońskie komuni. 
kuje: Ponieważ działania wojsk 
chińskich zagrażają Tientsinowi, 
to dowództwo japońskie zażądało 
wycofania wojsk chińskich na od- 
ległość 10 kim, od miasta, zgcdn.e 
z postanowieniami protokułu bok” 
serskiego. Przedstawiciel japoń- 
skich władz wojskowych oświad- 
czył, że w razie odrzucenia przez 
Chińczyków żądań japońskich, wy 
tworzy się w Tientsinie groźna 
sytuacja. Wypady wojsk chiń* 
skich ustały o Świcie, jedynie, w 
Taku Japończycy wspomagani 
przez torpedowiec starli się z 
Chińczykami. 

Wedle źródeł chińskich, walki 
w Tientsinie powstały w nocy z 
chwilą gdy Japończycy natarli na 
stanowiska chińskie. Koncesje za 
graniczne zostały postawione na 
stopie wojennej i są strzeżone 
przez oddziały wojskowe zaintere 


ntsinem 


| sowanych państw. Pocisk chiński 
| trafił w nocy w budynek klubu an 
gielskiego, nie wyrządzając więk- 
szych szkód. 


Samoloty japońskie 
nad Tientsinem 


SZANGHAJ (PAT.). Z Tientsinu 
donoszą, że samoloty japońskie d. 
29 b. m. zrzucały bomby zapaila- 
jące na budynki rządowe, wznie- 
cając pożary. 

TIENTSIN (PAT.). Bombardowa 
nie miasta przez Japończyków 
trwało 4 godziny, po czym do” 
szło do zaciętych walk ulicznych, 
w czasie których o mało, że nie 
udało się Chińczykom zawładnąć 
japońskim lotniskiem. 

Samoloty japońskie, bombardu- 
jące Tientsin i okoliczne miejsco” 
wości, po każdorazowym ZrZuce- 
niu bomb powracały na lotnisko 
celem odnowienia zapasu amunicji. 
W chwiłę po zbombardowaniu mia 
sta zapanowała zupełna cisza, sły 
chać było jedynie trzask płoną" 
cych domów. Pożar gmachu chiń- 
sko, - japońskiego uniwersytetu wi 
dać było w promieniu wielu kilo- 
metrów. W budynku tym bronił 
się rano japoński oddział. Dotych- 
czas niewiadomo czy udało mu się 
przedrzeć przez oblegające go chiń 
skie oddziały czy też został do- 
szczętnie zniesiony. 


<LM>m A Z Z Z Z 


Doniosłe oświadczenie Edena 


LONDYN (PAT.). — Minister 
Eden zapytany w Izbie Gmin o 
przebieg zajść w Chinach, po- 
twierdził wiadomość o ostrzeliwa- 
niu przez artylerię japońską naj- 
bliższych okolic Pekinu, stwier- 
dził jednak, że jakkolwiek samo- 
loty przelatują nad miastem, to 
jednak dotychczas nie doszło do 
bombardowania. Kolonia brytyj- 
ska schroniła się do ambasady. 

W dalszym ciągu przypomniał 
Eden, że ambasador W. Brytanii 
w Tokio, otrzymał od Rządu ja- 
pońskiego gwarancje bezpieczeń- 
stwa obywateli angielskich, prze- 
bywających w Pekinie. Rząd bry- 
tyjski utrzymuje ścisły kontakt z 
rządami zainteresowanymi w kon- 


flikcie chińsko-japońskim. 

Na zapytanie Attlee, czy nie na- 
leżałoby przekazać całą sprawę Li- 
dze Narodów, min. Eden stwier- 
dził, że Rząd brytyjski nie jest na 
razie skłonny przejawiać w sto- 
sunku do tego zagadnienia jakiej- 
kolwiek inicjatywy, przekazanie 
zresztą sprawy Lidze Narodów by- 
łoby bezcełowem, ponieważ ani 
Japonia, ani też Stany Zjednoczo- 
ne nie są jej członkami. Należy 
liczyć się z specjalnymi warunka- 
mi panującymi na Dalekim Wscho 
dzie, zresztą — zakończył Eden — 
Rząd brytyjski nie zgodzi się na 
ponowne oderwanie —_ jakiejkol- 
wiek prowincji od Chin. 


na ankiete 


brytyiską 


LONDYN (PAT). Odpowiedzi, 
otrzymane w dniu wczorajszym 
w Londynie przez komitet niein- 
terwencyjny, nie rokują wiele na- 
dziei na urzeczywistnienie planu 
brytyjskiego. Cztery mocarstwa 
zgłosiły w swoich odpowiedziach 
zastrzeżenia, które poważnie utru- 
dniają osiągnięcie kompromisu. 


Francja, wyrażając zgodę na 
propozycje brytyjskie, zastrzega 
się jednak kategorycznie, że zgo- 
da jej dotyczy tylko takiego wy- 
konania planu, który trzymać się 
będzie ściśle kolejności, określo- 
nej w art. 8 planu brytyjskiego, u 
więc najpierw przywrócenia kon- 
troli, potem wycofania ochotni- 
ków pod kontrolą komisyj mię- 
dzynarodowych, wreszcie przyzna- 
nie praw strony wojującej. 


Niemcy i Włochy udzieliły od- 
powiedzi mniej więcej podobnych, 
zgłaszając zastrzeżenia co do tego 
samego punktu, a mianowicie art, 
8 ustępów 2 i 3 planu brytyjskie- 
go. Zastrzeżenie niemieckie do- 
maga się, aby przyznanie praw 


strony walczącej nastąpiło MPO 


cześnie z deklaracją na rzecz wy- 


cofania ochotników, argumentu- 
jąc swe stanowisko tym, że przy- 
znanie tych praw jest w treści 
swej deklaracją, podobnie jak bę- 
dzie nią uchwała komitetu o wy- 
cofaniu ochotników, sam proces 
zaś wycofania odbywać się będzie 
stopniowo i trwać może, a nawet 
musi, dłuższy czas. 

Zastrzeżenie włoskie domoga 
się, aby kolejność tych dwóch u- 
stępów — 2-go i 3-go — uzależnio- 
na była przede wszystkim od wyni- 
ku rokowań, podjętych co do te- 
go przez W. Brytanię, jako media- 
tora, z obu stronami walczącymi 
w Hiszpanii. 

Rosja sowiecka czyni dwa za- 
strzeżenia i to najdalej idące: 
1) domaga się ona, aby kolorowe 
wojska marokańskie podlegały 
wycofaniu wraz z obcymi ochot- 
nikami, 2) aby przyznanie praw 
strony wojującej nastąpiło dopie- 
ro po całkowitym zakończeniu ak- 
cji wycofania wszystkich obcych 
ochotników. 

W tych warunkach wydaje się 
rzeczą bardzo wątpliwą, aby piąt- 
kowe posiedzenie podkomitetu 
było owocne. 


Ułaskawienie autora 


„Kochanka Wielki 


Jak się dowiadujemy, p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej  ułaskawił 
Sergiusza Piaseckiego, autora 
„Kochanka Wielkiej Niedźwiedzi- 
cy”. 

Jak wiadomo, Piasecki skazany 
został na .15 lat więzienia, które 
odsiadywał w więzieniu święto- 


ej Niedźwiedzicy" 


krzyskim, gdzię w najcięższych 
warunkach napisał wspomnienia 
przemytnika. 


O książce tej pisaliśmy miedaw- 
no, dołączając nasz głos do tych, 
którzy upominali się a ułaskawie- 
nie Piaseckiego, obdarzonego nie- 
przeciętnym talentem pisarskim. 


SZANGHAJ (PAT.). Marszałek 
Czang - Kai - Szek ogłosił orędzie 
do narodu chińskiego, w którym 
oświadcza, że Chiny gotowe są 
stanąć do walki z Japonią i wal- 
czyć będą do ostatniego żołnierza. 
Rokowania z Japonią są niemoż- 
liwe chociaż ambasador japoński 
Kawanoe na rozkaz Tokio wyje- 
chał do Nankinu, aby podjąć roz- 
mowy z władzami chińskimi. Do- 
póki Rząd japoński nie spełni żą- 
dań Chin w sprawie prowincji pół 
nocnych, w żadne układy z Japo- 
nią nie będziemy wchodzić. 


Bezskuteczna interwencja dyplomacji 


WASZYNGTON (PAT). — Na- 
deszłe tu z Pekinu doniesienia u- 
rzędowe potwierdzają, że sytuacja 
w Tientsinie jest nadal poważna 
i walki pomiędzy Japończykami 
i Chińczykami trwają w dalszym 
ciągu. Ruch kolejowy na linii Pe- 
kin — Tientsin jest zawieszony, 
ponieważ Japończycy bombardują 
dworzec w Tientsinie. Położenie 
w Pekinie jest spokojniejsze od 
chwili wyjazdu gen. Sung-Cze- 
Yuana, który mianował admini- 
stratorów dla zapewnienia porząd- 
ku w mieście. 


rykański telegrafuje, że walka ar- | ku pojedyńcze strzały: 


tylerii toczyła się najpierw na pół- 


W Hiszpanii 


Ataki powstańców na wojska rządowe 


Havas donosi z Madrytu: Woj- 
ska gen. Franco podjęły w Aka 
tek z rana natarcie w kilku punk. 
tach na stanowiska wojsk rządo- 
wych na południe od Villa Nueva 
de la Canada. Natarcie zostało od 
parte. Wojska rządowe zajmują 


Łagodny wyrok 


PARYŻ (PAT.). — Magdalena de 
Frontanges, która dokonała zamachu 
na b. ambasadora Francji w Rzymie de 
Chambruna, została skazana na rok wię: 
zienia z zawieszeniem oraz na 100 fr. 
grzywny bez zawieszenia. 


Król Egiptu Faruk 


obiął władzę 


KAIR (PAT.). Król Egiptu Fa- 
ruk objął w czwartek oficjalnie wła- 
dzę, składając przysięgę na konsty- 
tucję. Uroczystości, związane z wstą 
pieniem króla Faruka na tron, 
trwać będą przez tnzy dni, 

W czwartek o godz. 8.80 rano or- 
szak królewski udał się z pałacu kró 
lewskiego do parlamentu; gdzie na- 
siępiło złożenie przysięgi, 

Po złożeniu przysięgi król wrócił 
də pałacu królewskiego, gdzie przez 


Rozmowy włosko angelske 


LONDYN (PAT.). „Daily Mail”, 
dając nieco przesadną ocenę rezulta- 
tów półtoragodzinnej rozmowy pre- 
miera Chamberlaina z ambasadorem 
włoskim Grandim, wyraża przypusz- 
czenie, że w niedługim czasie nastą- 
pi wizyta min, Edena w Rzymie. W 
Foreign Office wiadomości tej nie 
dementują, ale również nie potwier” 
dzają. W kołach zbliżonych do Dow- 
ning Street wizyta min. Edena w 
Rzymie uważama jest za mało praw- 
dopodobrzą. W kołach tych podkre- 
ślają, że w ogóle rozmowa Chamber 
laina z Grandim miała charakter bar 
dzo ogólny i stanowiła jedynie pierw 
szą próbę pewnej wymiany poglądów 
w poszukiwaniu wspólnej płaszczyz- 
my. Mimo praktycznego umyslu obe” 
cnego premiera W. Brytanii, skła» 
miającego się ku realistycznemu uj- 
mowaniu spraw -Neville Chamber- 
laine jest wyznawcą pewnych utrwa 
lonych przekonań i w rozmowie z 
Grandim miał dać wyraz swemu or- 
todoksyjnemu stanowisku, o ile cho” 
dzi np. o Ligę Narodów. 

Wydaje się, że rozmowa premiera 
brytyjskiego z ambasadorem Włoch 
dotyczyła m. in. sprawy wrześniowej 
sesji zgromadzenia i Rady Ligi pod 
kątem widzenia możliwości załatwie- 
nia sprawu Abisunii w musl życzeń 


Str. 4 


Ambasador w 


W czwartek odbył się w Belgradzie 
pogrzeb patriarchy Barnaby.  Wszyst- 
kie sklepy były zamknięte, Całe miasto 
udekorowano żałobnymi chorągwiami. 
W pogrzebie z pośród osób oficjalnych, 
wzięli udział jedynie dygnitarze, zapro- 
szeni przez czynniki cerkiewne. Radę 
regencyjną reprezentował regent Stan- 
kovicz. Książę regent Paweł był obec 
ny na nabożeństwie żałobnym w Lubla- 
nie. 

W pogrzebie ni: wziął udziału ani 
jeden minister. Na czele konduktu nie- 
siono chorągiew  cerkiewną  podartą 
przez żandarmów podczas starcia, które 
wynikło w dniu 19 lipca przed katedrą. 
Przed trumną niesiono ordery zmarłego 
patriarchy, następnie kroczyło 400 du- 
chownych. Trumnę niosło na przemian 
duchowieństwo oraz członkowie związ- 
ku cetników (powstańców). Na widok 
trumny tłumy klękały. Słychać było 
głośne szlochanie. Za trumną postępo* 
wała rodzina zmarłego. Następnie re- 
gent Stankovicz, korpus dyplomatyczny 
oraz b. premierowie, b. ministrowie o0" 
raz posłowie i senatorowie, którzy o- 
trzymali zaproszenia. Kondukt ciągnął 
przez miasto przeszło półtorej godziny. 
W pogrzebie wzięły udział 30tysięczne 
tłumy. 

POPŁOCH NA POGRZEBIE 
‘Havas donosi z ‘Belgradu: Podczas 
pogrzebu patriarchy Barnaby, około 
godz. 12.40, gdy czoło konduktu jeszcze 
nie dotarło do katedry św. Sawy, na ul. 
Królewskiej powstał popłoch. Ludzie 


Omawiając sytuację na półno- 
cy, marszałek wzywa naród chiń- 
ski, aby nie poddawał się pesymiz 
mowi z powodu sytuacji pod Peki 
nem. Starcia pod Pekinem — zda- 
niem Czang - Kai - Szeka — mają 
charakter potyczek. Regularna bi- 
twa jeszcze się nie zaczęła. 

Powyższe oświadczenie marszał 
ka ma na celu podtrzymanie na 
duchu społeczeństwa chińskiego, 
które opanowało przygnębienie po 
ostatnich niepowodzeniach pod Pe 
kinem. 


nocy a później na zachód od Pe- 
kinu przez całą noc. 

Według urzędowych informacyj 
z Tientsinu o godz. 17-ej korpus 
konsularny usiłował na próżno 
spowodować przerwanie działań 
wojennych. Wysiłki te podejmo- 
wane są w dalszym ciągu. Walki 
trwają koło dworca wschodniego 
i bardzo gwałtowne dookoła pocz- 
ty centralnej, gmachu policji i u- 
niwersytetu. 

SZANGHAJ (PAT). — Walki, 
toczące się w Tientsinie ustały z 
zapadnięciem zmroku. Słychać tyl- 


Zakontraktowani na terenie 
Gniezna robotnicy do kopalń bel- 
gijskich wyjadą z Gniezna 6 sierp- 
nia. 

W pierwszej połowie sierpnia 
odbędzie się ponowna rekrutacja 
robotników do Belgii. Ekspozy- 
tura gmieźnieńska Funduszu Pra- 


silnie umocnione pozycje. Artyle- 
ria powstańcza ostrzeliwała stano 
wiska rządowe, nie wyrządzając 
większych strat i celnym ogniem 
bateryj rządowych została zmuszo 
na do milczenia. 

Próba natarcia na stanowiska 
wojsk rządowych na odcinku Tien 


a e m e E E 


Daleki Wschód w ogniu nl pi shskiego Bami 


Nowy front wolenny |Orędzie marsz. Czang-Kai-Szeka 


zaczęli z głośnymi okrzykami uciekać 
z konduktu na wszystkie strony, porzu* 
cając chorągwie i odznaki. Po kilku mi. 
nutach popłoch minął i xondukt ufor- 
mował się ponownie. Popłoch miał po- 
wstać wskutek nieporozumienia pomię- 
dzy kilkoma osobami, a żandarmerią. 
Kilka osób odniosło w tłoku lekkie ob- 
rażenia. í 

O godz. 13.30 po zakończeniu uroczy- 
stości pogrzebowych, grupa około 300 c- 
sób usiłowała uformować pochód de- 
monstracyjny i wyruszyła z przed kate. 
dry Św. Sawy do centrum miasta, wmo” 
sząc wrogie okrzyki przeciwko Rządowi 
i konkordatowi. Policja rozproszyła dæ 
monstrantów. 


DEMONSTRACJE W BELGRA- 
DZIE I SARAJEWIE 


W czasie pogrzebu patriarchy 
Barnaby na placu Slavia po przej- 
ściu konduktu doszło do demon- 
stracyj, wywołanych przez: człon- 
ków opozycji, wznoszących okrzy* 
ki przeciwko Rządowi i katolicyz- 
mowi. Zaalarmowana żandarme- 
ria piesza i konna interweniowa- 
ła kilkakrotnie. Ilość poturbowa- 
nych, czy rannych nie da się na 
razie ustalić. 

W Sarajewie doszło również do 
demonstracyj, w czasie „któ ; 
zniszczona została filia redakcji 
białogrodzkiego dziennika „Vre- 
me“. Poza tym panuje zupełny, 
spokój przy zachowaniu policyj- 
nych środków ostrożności. 


cy przystąpiła już do przygotowa» 
nia listy kandydatów z pośród wy- 
kwalifikowanych górników. 


(Chodzi tu prawdopodobnie : o 
reemigrantów z Belgii i Francji, 
którzy już pracowali w górnictwie, 
w Gnieźnie bowiem nie ma ko- 
palń. Przyp. Red.). 


ble w prowincji Avila została od- 
parta. Samoloty rządowe zbombar 
dowały koncentracje powstańców 
na tym odcinku. Na odcinku połu- 
dniowego Tagu wojska rządowe 
zebrały obfity materiał wojenny 


powiecie tczewskim, samochód prowa- 


na przydrożne drzewo, ulegając rozbi- 


W czwartek wieczorem na ezosie w mochody, ponosząc śmierć na : miejecu. 
LA. 
= 
W czwartek po południu wydarzył się 
na szosie Myślenice - Kraków, w. miej- 


dzony przez inż. Rippa z Gdyni, wpadł 


ciu. Właściciel samochodu inż. Ripp 


porzucony przez przeciwnika pod- 
czas walk wczorajszych i onegdaj 
szych. 


i trzej pasażerowie: inż. Mazurkiewicz, 
Marian i Irena Bartniccy doznali poważ- 
nych obrażeń i odwiezieni zostali do 
szpitala w Gdyni. 

.. 

Na autostradzie Kraków-Wieliczka wy. 
darzył się. w Wieliczce śmiertelny wy. 
padek, którego ofiarą padła  S-letnia 
Irena Czapurówna, która, wybiegając 
na spotkanie nadchodzącej do domu 


dwie godziny: przyjmował kolejno na Matki wpadla ipot, wysiidjące ŚR 


audiencjach przedstawicieli wszyst- 
kich prowincyj, książąt, teologów, 
korpus dyplomatyczny, dygnitarzy 
i in, 

Po południu minister wojny w oto: 
czeniu wyższych oficerów wręczył 
królowi buławę marszałkowską, wie- 
czerem zaś król wygłosił przez radio 
orędzie do ludności egipskiej. 

Obiad galowy i raut zakończyiy u- 
roczyśtyści. 


Piłka nożna 


PORAŻKA WĘGIERSKICH 
PIŁKARZY W WARSZAWIE 
Na stadionie Wojska Polskiego w 


ęd: 


włoskich i ewentualnych oddźwięków 


takiego kroku w odniesieniu do dał. | "ym zwycięstwem zespołu Z 
3 „ | skiego 5:4(2:2) R 

szych planów włoskich względem Hi- Węgrzy.na ogół przeważali za- 

szpanii. W kołach, zbliżonych do am- | równo techniką, jak i szybkością. 


Drużyna warszawska natomiast wal 
czyła bardziej ambitnie i ofiarnie. 
Mimo powszedniego dnia zebrało się 
3.000 widzów. 


Lekkoatletyka 


WAJSÓWNA RZUCA 42:98 
DYSKIEM. 

Podczas zawodów lekkoatletycznych 
w Wapnie, zorganizowanych przez 
miejscowy Sokół, Wajsówna wygrała 
za dyskiem pań, osiągając 42,98 
mtr. 


Tenis 


JĘDRZEJOWSKA DOSZŁA JUŻ 
DO PÓŁFINAŁU. 

W dalszym ciągu międzynarodowe 
go turnieju tenisowego w Nowym 
Jorku Jędrzejowska walczyła z pią 
tą rakietą Ameryki Carolin Bab- 
rzad aj ją łatwo w dwóch setach 
6: :2. 


basady włoskiej, podkreślają rów” 
nież, że rozmowa miała charakter o- 
gólny i zaznaczają, że pozytywne Te- 
zultaty będą mogły być zarejestro- 
wane dopiero wówczas, gdy nadarzy 
się następna okazja do rozmowy, w 
toku której każda ze stron przedsta» 
wi swoje poglądy i możliwe będzie 
określenie stanowiska jednej strony 
wobeo poglądów drugiej. 


CZP, SOWA, PR FAT RETE EOE 


Sąd okręgowy w Poznaniu skazał 
Wł Napierałę na 7 lat więzienia za 
dokonanie napadu  rabunkowego 
wspólnie z nieujętym jeszcze Maria- 
nem Urbankiem ną sklep kolonialny 
w Kazimierzu pod Szamotułami. Ban 
dyci wtargnęli do wnętrzna sklepu,| ‘Po tym zwycięstwie Jędrzejowska 
rzucili się na 70-letnią Rebekę Abel, | zakwalifikowała się do półfinału tur 
którą zadusił Urbanek, Napierała | nieju. i 
zaś, natknąwszy się w drugim poko- i Lotnictwo 
ju na siostrę zamordowanej 82-letnią | «m=... 

Florę Fiszel, powalił ją na ziemię, | TRIUMF POLSKICH LOTNIKÓW 

skrępował, po czym wspólnie ograbi-, W ZURYCHU. 

li mieszkanie i zbiegli. Jak już podaliśmy, w Szwajcarii 
odbyły się wielkie: międzynarodowe 


Warszawie rozegrany został między | | 


scowości Głogoczów wypadek samocho: 
dowy. Samochód, kierowany przez szo» 
fera Franciszka Knapika z Makowa, przy 
wymijaniu drugiego samochodu, zdąża» 
jącego również w kierunku Krakowa, 
zaczepił o stojącą na drodze furmankę, 
skutkiem czego koń został ciężko po- 
kaleczony, a trzej robotnicy zajęci przy 
drodze, ulegli kontuzji. Samochód sto» 
czył się do przydrożnego rowu, dozna 
jąc poważnych uszkodzeń., Jadący, w 
nim paseżerowie wyszli z wypadku bez 
szwanku. : 


Wiadomości $portowe 


zawody samolotów sportowych i tu- 
rystycznych z udziałem kilkudziesięciu 


składały się z dwóch części, mianowi 


i| cie z próby technicznej i lotu okręż- 


nego nad Szwajcarią. W skład próby 
technicznej weszły próby startu i lą- 
dowania z wzniesieniem się na 2500 
mtr. ocena wyekwipowania techni- 
cmego próby rozruchu, montaż i 
montowanie skrzydeł oraz inne 
by, W tych próbach polska ekipa :za 
jęła pięć pierwszych miejsc na 10. - 

Lot okrężny odbył się na 
Dubendorf — Altenrein — 
Lozanna — Chaux de Fonds — Ber- 
no — Bazylea — Dubendorf. Ogólny 
dystans lotu wynosił 636 kim, lot ten 


„nie jest rzeczą łatwą dla obcej 
py przelatywać nad naszym krajem, 
którego powierzchnia jest tak boga- 
to gn i co więcej preeiaty wwa 
pona pami w ograniczonym 

Piloci polscy umieli 


I P OE PW TZT SE, 
Czytajcie prasę 
socjalistyczną 
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Zwycięski strajk robotników 


zakładów wapiennych w Kielcach 


niewoli zrozumiało, co znaczy Zwią 
zek klasowy, zorganizowali się ima 
sowó w. Centr. Zw. ' Rob. Przem. 
Pudowłanego, Drzewnego, Cera- 
micznego i Pokr. Zawodów, odb. 
Kielce. 

„Akcją strajkową kierował sekre 
toriat Okręgowy Zw. Budowlanych 
|w Kielcach. 


przeciw zdrądzięckiej robocie tJ- 


Robotnicy zakładów _ wapieme | prz 
bijackich Organizacyj. 
Fr 


nych: „Kadzielnice”, (ebęagią 
i „Międzygórze“ w Kielca o ro 
Ag: y Bleżeli do Zw. klasowe- 
go. W roku 1934 właściciele za- 
kładów postanowili za wszelką ce 
nę Związek Klasowy rozbić, co ım 
się udało. W tymże roku wszyscy 
robotnicy musie przystąpić do Z. 
Z. Z. pod groźba wydalenia z pra- 
cy. Pod opieką E: Z, Z. zostali po- 
zbawieni 8-mio godzinnego dnia 
pracy i zarobki ich zmniejszyły 
sie o 50 proc. o urlopach nie było 
nawet mowy. 

Po trzech letniej niewoli robotni 
cy postanowili zorganizować się w 
Związku Klasowym, aby odzyskać 
utracone warunk: pracy i płacy, Uü- 
regulowane dawniej przez Zwią- 
zek Klasowy. 

Jak: jaż pisaliśmy przed paru 
dniami robotnicy wszystkich zakła 
dów w_dn. 22 b. m. przystąpili do 
strajku gdyż właściciele nie uwzglę 
dnili* postulatów robotniczych, 
przedłożonych przez Związek Kla- 
sowy. Po 5-dniowym strajku „pol 
skim” w. dniu 27 b. m. pracodaw- 
cy zgodzili się udzielić podwyżki 
od 10 — 17 proc. i podpisać umo- 
wę zbiorową. 

Tego samego dnia, po odśpiewa 


Należy admen, że i tym ra- 
zem właściciele zakładów również 
starali się rozbić solidarność ror 
botniczą, Byli delegaci Z. Z. Zu 
byli używani, jako ślepe narzędzie 
do rozbijania solidarności, "|. 

800 robotników po trzech-letniej 


(Kor. wł.). 


W. powiatach Chrzanowskim i 
Wadowickim prowadzone są robo- 
na i deszczu! Ten sam los spotkał 
sprowadzon 


nie z braku prymitywnego schronu, 


przez całą noc samopas. 
„ Wskutek warunków, które są 
jedną gehenna rozpaczy i nędzy, 
znalazły dobry teren. do rozmna- 
żania się na wielką skalę choroby 
zakaźne, jaż tyfus i inne, siejąc 
zastraszające zniszczenie i po- 
płoch wśród. „białych mieweołni- 
ków* XX wieku! ; 
„Wprawdzie władze sanitarne za. 
stosowały :: szczepionkę  przesiw 


chodzą 


stawie o czasie pracy, pracują © 
20-tej wieczo- 


sza, pracą ta odbywa Się W warun- 
kach żywo przypominających cza- 
sy średniowieczne. . o. s 

Brak zupełny mieszkań i urzą- 


niu „Czerwonego” w zakładach |dqzeń sanitarnych». telizowanie | chorobom; jednak teh zabieg, beż 
racy robotnicy wszystkich zakła- |ustawy o pam i głodowe za- jį gruntownej zmiany Aosudków Li 


robki, woda do picia przeważnie 
brana z Wisły, odżywianie niżej 
krytyki — i, jak na ironię, teren 
zajęty przez robotników, to nory; 


dów pochodem przeszli do lokalu 
Zw. klasowego wznosząc okrzyki 
na cześć zwycięskiej akcji Związ- 
ków Klasowych i P. P. S., oraz 


natychmiastowej interwencji kom- 


zeszyt „Skamandra' 
w przeważającej części re - _nie= | 
jednym punkcie Sporne rozważania 


prezentowaną |" ze 
— i to wysokiej naogół ran-|p, Hulki . Laskowskiego na temat przesyłek zwykłych i połecon 
Rewi si wi twory: x i i i ; 4 ych, 
i. 5 zacho "R "6 jes maty sycylijskie”, psychologicznych źródeł hitleryzmu i| sprzedażą znaczków, papieru, ko- 


jego historycznych uzasadnień — |pert i weksli, doręczać będą rów. 
(„Istota rewolucji niemieckiej”), J. 
Wyszomirskiego o „katolickich” me- 
todach wychowawczych („Skoczylas 


i. Sobolew"), L, Kalttenbergha. („Hi- 


Słonimskiego, Bąka, B , Jas- 
nerzewskiej, Szemplińskie, - Sobolew 
skiej, Ginczanki i innych. O mistycz- 


nych zainteresowaniach Przybyszów. grać 1 kg. 


i storyzm z "gre: Lirys 
ce Indyj" (wstęp do i J 
nej”): —-Poza ty gwa "Akt | Ke reprezentują: Z, :Bieńkowski, " 
+rzeci:-głośnej stzuki Zawi - Jaworski, Eo e 2 
owrót.: „ska. Dobre przekłady z poezji ukta- 


| Saskiej dał T. Hollender. -©: nowych |: 13%- Wiadomo, całe 
książkach piszą: K. Kuryluk, Gz. 
„Halicz, M. Promiński.i in. — Do. 
skonałą recenzję z przedstawienia |. 
„Kordjana i Chama". w wykonaniu 
chłopskiego. zespołu z. Markowej dru» 
kuje F. Gil. — Treść numeru uzu- | * 
pełniają: Kronika, Przegląd prasy i|: 
kolumna satyry: z: rysunkami Lipiń-.| 

skiego, Pareckiego i Bickelra,. == Ka- | 
nikuła nie wpływa — jak widzimy- f- 
ujemnie na Poziom i różnorodność 
treści sympatycznych „Sygnałów”. 


z wag Oraz system moneta 

aly“, Miesięcznik. Sprawy dzo skomplikowany sed 
4 — literatura — sztuka. : , 
lipca 1937 r. Z po: 


ze napisanych i po. 
w lipcowego 


społecz 
Lwów, Ni. 81, 1 
śród szeregu dobr 
ważiie ujętych artyku 


List Lotem 
zastępuje 


| samochód zaczepił o motocyki, od 


jak z przed 1000 lat porozstawia- | pete ch wł ie zmieni 
l Í ntn władz, nie zmieni po- 
ne szałasy, nie chroniące od zim- seda tobotmików. z 


i konie, które nie mając nawet |. 


_ Znak czasu! 
Paczki żywnościowe na wieś 


Min. poczt i tel. róższćrzyło zá 
| kres działalności listonoszów wiej. 
skich, którzy poza "doręczaniem 


nież... i paczki żywnościowe da 


=f Mustad wprowada system meryem 


5 


STARCIE SAMOCHODU 

Z MOTOCYKLEM 
Na droäze wiodącej z Krynicy 
do Kopcowa motocykl policyjny 
wytnijał farmankę. W tym czasie 
nadjechał z tyłu samochód osobo+ 
wy, który usiłował wyminąć oba 
pojazdy. W czasie tej czynności 


rzucając go w bok. Zmajdujący 
się w motocyklu policjanci: I Pohl 
i K. Ostrowski zostali wyrzuceni 
na drogę. 


Apelujemy do zainteresowanych 
władz 0 interwencję. 


Warszawa, ul. Wierzbowa 11 
(PI. Teatralny) 


Jest to charakierystyczny ZNAK 
czasii. Paczki żywnościowe, które 
powinny w normalnych warun- 
kach ze wsi wychodzić, będą te- 
rez posyłane na wieś! | 
| e też Są jeszcze tacy, którzy 
mają odwagę mówić, że sytuacja 
gospodarcza się poprawia. 


brytyjskie, ma swój system pac | ee woj starym tradycjom angiel- 
bar” |- 
ale odpowia. 


- Pierwszy wyłom robi obecnie 
Australia, gdzie komisja zwana 
„Royal Commission on Australian 


| Banking“ wypowiedziała się prze- 


«iw tradycji a za wprowadzeniem 
systemy metrycznego. 

Australijski funt szterling bę” 
dzie dzielił się na 1000 jednostek, 


iR, |nie zaś — jak dotychczas — na 
PG |20 szyjingów, z których każdy 


dzieli się na 12 pensów. 


go wstrząs mózgu i ogólne potłu- 
czenie, u Pohla kontuzje rąk i nóg. 


ligłowę, który nie posiadał prawa 
jazdy aresztowano. 


W LEKKOMYŚLNEJ ZABAWIE 


juhasów zaczęło z żartów moco- 
wać się. W trakcie zabawy jeden 
z nich 20-letni Andrzej Topór, ju- 
has z Maruszyny, powałony został 
tak silnie na ziemię, że, uderzyw= 
szy głową o kamień, „doznał pęk- 
nięcia czaszki. Czterej jego towa- 


„| aresztowała policja. 


Wiadomości z całej Polski 


Lekarz stwierdził u Ostrowskie- WYŁUDZAŁ PIENIĄDZE 
OD CHŁOPCÓW 
MARZĄCYCH © PODRÓŻACH 
„Policja gdyńska  przytrzymała 
niejakiego  Ruwena  Griinberga 
z Warszawy, który przybył do 
Gdyni, aby założyć nowy intratny 
interes. Wyszukiwał on mianowi- 
cie młodych chłopców, mających 
zamiar uciec z doma rodzicielskie- 
go w świat. Rozsyłał listy po całej 
Połsce, gdzie miał swoich agen- 
tów, i obiecywał złote góry chłop 
com, wspaniałe przygody, wv- 
cieczki zagraniczne itd.; brał od 
nich zaliczki i na tym sprawa Się 

kończyła. 
EKSPLOZJA KORKÓW 
DO STRZELANIA 

W Tarnowie przy ul. Wałowej 
nr. 27, w Sklepie z zabawkami 
Jonasa Birnfelda, z nieustalonej 
przyczyny nastąpiła eksplozja kor 
ków do strzelania. Siłą wybuchu 
wyłeciały wszystkie szyby, sklep 
został zdemolowany. Właściciel 
braz syn jego Chiel odnieśli lekkie 
poparzenia. 

CENNE WYKOPALISKA 

Na terenie ogrodu prepozytaine- 
go w Gnieźnie gdzie dokonano 
okrycia osady wczesnohistorycz= 
nej, znaleziono większą ilość ceti- 
nych i zabytkowych przedmiotów 
ccdziennego użytku z IX wieku i 
późniejszych czasów. 

Z ostatnich ciekawszych znale- 
zisk wymienić należy wagę z Lra: 
ża z ołowianym: odważnikami z 
Xil wieku, skorupy naczyń głini:- 


Sprawcę katastrofy szofera Bo- 


ZABILI KOLEGĘ 


Na Hali Waksmudzkiej kilku 


rzysze nie wiedząc o tym, zaczęli 
go jeszcze sobą przygniatać. Ju- 
has po chwili zmarł. 


Sprawców lekkomyślnej zabawy 
i mimowólnych zabójców kolegi 


TRAGICZNE SKUTKI POZOSTA* 
WIANIA DZIECI BEZ OPIEKI 


Wieśniaczka z Łukowicy, Nawa- 
lańcowa, wzięła ze sobą do pracy 
w polu 2-letnią córkę. Nawalań- 
cowa zajęta pracą, nie zwracała 
na dziecko uwagi. Po pewnym 
czasie spostrzegła, że dzieckó od- 
daliło się. ' Zaniepokojona matka 
wszczęła poszukiwanie dziecka, 
które znalazła nieżywe w Studni. 
Okazało się, że dziecko bawiąc 
się, podeszło nad otwartą studnię 
i utonęło. 


Drugi wypadek zaszedł w Bar. 
cicach koło Starego Sącza, gdzie 
utopił się w* Popradzie 10-letni 
Jan Tumidaj. Bawiąc się na ta- 
mie, w pewnym momencie Tumi- 
daj stracił równowagę i wpadł do 
Popradu, w którym utopił się. Po- 
nieważ obydwa te wypadki spò- 
wodowane zostały brakiem dozo= 
ru nad dziećmi, przeto przeciwko 
rodzicom skierowano doniesienie 
do sądu. 3 


KATASTROFA AUTOMOBILOWA 
POD TCZEWEM 


Na sżosie Kolonia Ostrowiecka 
-- Mała Karczma w pow. tczew- 
skim „uległ katastrofie samochód 
pasażerski. - 


_ Właściciel samochodu inż. Fry- 
deryk Rypp z Gdyni, który prowa 
dził samochód, doznał pówikłane- 
go złamania lewej nogi-i ogólnych 
potłuczeń. Inż. St. Mazurkiewicz 
z Siemianówic doznał ciężkich 0- 
brażeń wewnętrznych, technik 
Bartnicki z Gdyni uległ ogólnym 
potłuczeniom, a Irena Bartnicka 
pęknięciu podstawy czaszki. Po u* 
dzieleniu doraźnej pomocy w szpi 
talu w Nowem, wszystkim prze- 
wieziono natychmiast do lecznicy 
w. Gdyni. Katastrofa nastąpiła 
wskutek przebicia dętki lewego 


carskim( lecz robionych ręczałe ł 
wiele innych. 
WT OJCZE KENZO RET AE TORS TRE 


Kącik radiowy 


SŁUCHAJ RADIA 
Z PROGRAMEM W RĘKU 


Wiecznie żywym i aktualnym =% 
gadnieniem każdej radiofonii jest 
sprawa t. zw. mlkontentów radio. 
wych. 

Radio pracując kilkanaście godzin 
na dobę, musi dostarczyć mikrofono- 
wi olbrzymią ilość materiałū, wśród 
którego rzez jasna muszą być audy- 
cje słabsze. Narzekanie na program 
radiowy ze strony malkontentów ma 
swoje Źródło przede wszystkim w bez 
planowym słuchaniu audycyj radio. 
wych, wskutek cz 

ć na audycję słabszą, a pomi 
audycję, która naprawdę 


dnia radiowego. 
Dlatego też audycyj należy słuchać 
planowo z programem w ręku. 
POGODNY WEEK-END 


Dzień sobotni zazwyczaj upływa 
pod znakiem audycyj lekkich i roz- 
rywkowych. 

Dla wielbicieli muzyki lekkiej ucz. 
ta będą fragmenty # najpiękniejsz 
operetek. i najładniejsze walce Jana 
Straussa w wykonaniu dobrze zgra- 
nej orkiestry Adama Hermana. Au- 
dycje tę nada Kraków o B. 16.30. 


telegram 


v 


(przekład z angielskiego B. kope'wny 


m Nie wierzę — rzekł Trent obcesowo "" wy”. 
gmażnia pana ponosi, Wiem, że od powsefo cza- 
w” Kunice nie miała z panem nic wspólseśo* Wszy- 
„cy jej Przyjaciele wierzą, że skończyła * Panem 
raz. pa Zawsze — dodał nie zupełnie ścidlei = 1a9 
popatrzył Wetherillowi otwarcie w 077 * sn R 
A zupełnie nie pojmuję, jak mogła RARE 
6 się na bliższą znajomość z takim łajdakiem, 


a keri wziął się znowu do czyszczeóć Book: 
zań a> — rzekł, — Nie rozi 
piet, drogi przyjacielu, Wiem, że to i AR 
uwaga- taka, jaką jeden radca moglby piia 
dzieć drugiemu... Ale to jest prawda! 9; sa 
o pana,:Może należałoby panu zazdrościć “p zy 
cji w tej dziedzinie — kto wie? Cot 
teśm > jestem łajdakiem — czy n 
rzyjacielu, że podoba mi się ten epite ej 
a i tyle kobiet obilo: so było W p Por 
aby znaleźć dla mnie dostatecznie > Rai 
określenia, ale nikt nie wpadł na dy obiekt 
nego i pasującego do mnie,. A dop” aywa się 
sam przez się jest ciekawy. Gdy POR kt albo 
mnie z którymś ze zwierząt niżsześo 
z jakimś podrzędnym typem ludzkim "_węęcić je- 
robi bałwan, którego szyję mógłby” kan żadne- 
dną ręką, to na mnie, oczywiście, mi „mę uczu- 
Éo wrażenia — a poza tym doznaje 7% 


87) - 


SMIERĆ FILANTROPA 


je pan ko 
est. pospolita 


q Tylu męż- 


a 
__. i gdy to 


bodin 


cia, że mój oskarżyciel nie jest zadowolony z owo- 
cu swych wysiłków, Ale odbiegam od tematu, 
Niech mi pan jeszcze raz wybaczy, drogi przyjacie- 
lu, — wobec pana staję się rozmowny. Mówił pan, 
że Eunice skończyła ze mną, Przekręca pan fakty 
— może rozmyślnie — to ja skończyłem z Eunice. 
Ale teraz zamierzam się z nią ożenić — zrobić 
z.niej jak się to mówi, uczciwą kobietę. Nie może 
‘pan uważać tego za złe? -- 

_ — Tak pan sądzi? — zapytał Trent. — Zapew 
miam pana, że uważałem za złe różne mniej wstrę 
tnie brutalne postępki pańskie... Gdybym wierzył, 
że to, co pan mówi, jest możliwe — nie tylko uwa: 
żałbym to za złe, ale zrobiłbym wszystko, co jest 
-w mojej mocy, aby temu zapobiec, Ale nie wierzę. 

Wetherill z uśmiechem zbagatelizował te wąt: 
pliwości. — No, drogi przyjacielu, przekona się 
pan. Dziś wieczorem do niej napiszę. — Przyjrza? 
się Trentowi przez monokl z wyrazem lekkiego: 
rozbawienia. — Otrzyma moje honorowe Oświad 
czyny w pańskim własnym domu. 

Trent zdumiał się aż do utraty panowania nad 
sobą. 


<- Cóż to, do diabła, ma znaczyć? — zawołał, 


| odsunąwszy w tył krzesło. 


— Tak, w pańskim domu — ciągnął Wetherill, 
strzepując pyłek popiołu od papierosa z mankie 
tu, — Dostałem od niej dziś rano list, pisany z Did- 
bury Manor House, a to, jak mi się zdaje, jest pań- 
ska posiadłość.. - 


Trent, słuchając tego pozbawiającego tchu oświad: 


czenia, wpatrywał się w Wetherilla w milczeniu. 
Znał dostatecznie jego "maniery, aby wiedzieć, że 
mówił prawdę, Żona Trenta, przebywająca właś- 


nie w Manor House, była oddaną przyjaciółką 


bardzo poważny. 


O a i A 


R TOO OE FSTD EIEE SAE ARSEENI EEE BO RE a ES 


"Euoice Faviell, Ale Trent nie słyszał od niej nic 


o tej wizycie; — nie po raz pierwszy po: 


wiedział się. gdzie można znaleźć Eunice. 


— Napisała do mnie.. powiedzmy, w sprawie 
(handlowej — cedził słowa Wetherill, 
pragnął łaskawie zakończyć  kłopotliwą przerwę 
w rozmowie. — Przyznaję, był to nieprzyjemny 
list. Ale to już zdarzyło się przedtem — nie przy* 
wiązuję dó tego wagi; serce jej niezadługo weźmie 

„, jak bywało zawsze. Ale... ale, list jej miał 
związek z naszym nieodżałowanym Randolphem 
— tyle mogę panu powiedzieć. Widzę, że to także 
pana zdumiewa; — to jest dzień niespodzianek dla 
„pana, drogi przyjacielu. W jak widoczny sposób 
reaguje pan na te wrażenia — zupełnie jak fran 
'euski poeta, który, jeżeli pan pamięta, upodobni! 
swoje serce do zawieszonej lutni „Gdy się ją tylko 
ruszy — odpowiada..." Czy może pan sądzi ~ 
ciągnął w zadumie — że to sama Eunice zamordo* 
wała starego? Pan wydaje się pewny, że oczywisty 
winowajca tego nie zrobił Ona rzeczywiście po 
trafi być bardzo dokuczliwa, o . czym obaj wiemy. 
Ten jej sposób rzucania się na człowieka!., Ale to 
należy do jej największych uroków. Pamięta pam, 
jak się czuł Faust, gdy mu Małgorzata dała po no- 
sie przy pierwszym spotkaniu: ` 

„Wie sie kurz angebunden war 
Das ist nun zum entziicken gar”. 


Były chwile — jestem tego pewien — że chętnie 
by mnie zabita... 


przedniego koła. Stan rannych jest 


czuł, że w tej rozmowie, którą wyłącznie sam 
sprowokował, był stroną słabszą. Ale przynajmniej 
jedyny cel jej został osiągnięty: nie pytając, do- 


jak gdyby 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 31 lipca, ` 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 
Gimnastyka, 6.38 Muzyka z ptyt. 
7.00 Dzien. por. 7.10 Muz. z płyt 
12.00 Hejnał. 
19.15 O wydajności Sadów — pog. 
12.25 Orkiestra, 15.45 Wiad. p. 
10.00 Teatr Wyobraźni dla zi 
młodszych. 16.30 Frag. z operetek 
14.10 Pieśni i utwory fortep. 17.50 
Darabami po Czeremoszu — PoS. 
1400 Nasz program. 18.10 r 
1815 Chóry Eryana (płyty). 18.5 
Pog. akt. 19.00 Ork. Mar. Woj, 19.40 


nych nie toczonych na kole garm © 


zawsze można 


na uwagę i która jest okrasą całego 


6.13 


12.038 Dzien. półud. 


Program, , 


Pog. akt. 19.50 Wiad. sportowe. 20.00 * 


Aud. dla Polaków zi granicą. 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 Przegląd prasy 
roln, 21.05 Muz. tan. W gasa No- 
wości literackie. 22.50 Dzien. wiecz. 


vaerua te gz 4 | Pr 
lyt. 14.00 Parę informae e 
rap *14.06 Puccini: „Madame But- 
terfly" — op. z Mediolanu. 2 
wie Życie kulturalne stolicy. 22.00 
Wiad. sportowe. 22.05 Koncert róż- 
tywkowy. 28.00 Kłopoty maryni 
23.15 Muz. tan. 
NIEDZIELA, 1 sierpnia, 

WARSZAWA i. 8.00 Sygnał czasu 
i pieśń. 8.08 Dziennik poranny. 8.15 
Audycja dla wsi. 9.00 Płyty. 10.45 
Koncert rozrywkowy. przerwie 
Skecz p. t. Ofiara. 11.57 Sygnał cza» 
su. 12.038 Poranek muzyczny, 18,00 
Przegląd kulturalny. 13.10 Muzyka 
rozrywkowa. 14.40 Audycja dla dzie- 
ci. 15.00 Audycja dla wsi, 16,00 Piy- 
ty. 16.30 Recital śpiewaczy. 17.00 Te. 
air Wyobraźni. 17.25 Zbiorowa audy- 
cja sportowa. 18.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 20.00 Płyty, 20.35 
Program na jutro, 20.40 Przegląd po 
lityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 Pawilon piosenek. 21.40 Repor- 
taż z regat. 21.50 Wiadomości spor. 
towe. 22.00 Zawody lekkoatletyczne 
w Berlinie. 22.20 Robert Schumann: 


dziennika wieczornego i Komunikat 
meteorologiczny. 
WARSZAWA II. 


rozrywkowy. 16.00 P „ 16.58 Pro- 
Wiadomości 


18.00 Kone, z. 


: 


W przer- - 


sty. 


Karnawał. 22.50 Ostatnie wiadomości ` 


15.00 Koncert 


BAEN Str. © PALISSE 


Pomóżcie zlokautowany 


Już 10-ty dzień 20 zlokautowa- 
nych robotników spędza dzień i 
noc na podwórzu fabryki „Kry- 
sek* wśród chłodu, śpiąc na zie- 
mi lub wozach. 

Właściciel Spidbaum w dal- 
szym ciągu kpi sobie z niedoli 
robotniczej, a władze przygląda- 
ją się biernie bezprawiu fabry 
kanta, który naskażdym kroku ła- 
mie ustawodawstwo ochronne. 

W .tych warunkach klasa robot 
nicza Warszawy sama musi zde- 
cydować o losach tych robotni- 
ków i pomóc walczącym środka- 
mi, będącymi do dyspozycji. 

Zarząd Główny Związku ko- 
botników Przemysłu Spożywcze- 
go wślad za ogłoszeniem bojkotu 
wyrobu firmy „Krysek*, podaje 
adresy odbiorców, celem  poczy- 
nienia usilnej agitacji, by bojko 
dał należyty wynik. y 

Odbiorcami „Krysek“ są: P. 
Kalwaryjski, Nowy Dwór; M. 


uwaa „ROBOTNIK, usm 


WUW PEELE 


ŻYCIE WARSZAWY 


Roth, Włocławek; Sz. Efrom No- 
wogródek; D. Głębowska, Ka- 
mienna-Lit.; A. Grajewski, Łom- 
ża; S. Cymryk, Włodzimierz; Sz. 
Flusberg; Rypin; B. Hilcman, Ba- 
ranowicze; F. Boruchowicz, Że- 
lechow; M. Tykulskier, Mława; 
R. Blum, Ciechanów; D. Nusyno- 
wicz, Ciechanów; J. Dunkis, Ko- 
wel. ul. Warszawska; 1, Wein, 
Mława ul. Płocka; J. Rozenberg; 
Żelechów; L. Djament, Pińczów; 
Sz. Moszkowicz, Aleksandrów, 
Kujawski; Giteler, Lubomir ulica 
Chełmska 7; Ch. Zajdman, Pru- 
żana ul. Jurysdycka 3; Ch. Jano- 
wer, Włocławek ul. 3-go Maja 30; 
J. Ginzburg, Luboń ul. Rynek 26. 

Dalsze wykazy podamy. 

Wszystkie Oddziały w podanych 
miejscowościach Zarząd Główny 
Związku Rob. Przem. Spożywcze- 
go wzywa do wytężonej akcji 
bojkotowej. 


Smetny bilans 


akcji wychowawczej miasta 
25 proc. dzieci nienormalnych 


W ponad 6-tysięcznej groma- 
dzie dzieci, wychowujących się na 
koszt miasta Warszawy w zam- 
kniętych zakładach opiekuńczych, 
poważny odsetek stanowią dzieci 
znajdujące się w zakładach spe- 
cjalnych. 

W dniu 1 lipca r. b. w zakła- 
dach dla umysłowo niedorozwi- 
niętych — 440 dzieci, w zakładach 
dla trudnych do prowadzenia i 
moralnie zaniedbanych — 360 
dzieci, w sanatoriach przeciwgru- 
źliczych — 270 dzieci, w zakła- 


dach dla skrofulicznych i rachi- 
tycznych — 170 dzieci. 

Tyle sucha notatka agencyjna. 
Ale te cyfry krzyczą. Bo jeżeli na- 
wet wziąć pod uwagę, że dzieci, 
które miasto wychowuje, są obcią- 
żone dziedzicznie, to jednak tak 
wielki procent  nienormalnych 
musi nasunąć refleksje co do me- 
tod wychowawczych. Zostają 
wszak przy życiu tylko egzempla- 
rze wyjątkowo silne (śmiertelność 
niemowląt w przytułkach miej- 
skich jest wielka), a mimo to wy- 
niki wychowawcze są tak przykre. 


 Zawodowi licytanci 


Jedną z plag trapiących miesz- 
kańców Warszawy, a jak się do- 
wiadujemy, także wielu: innych 
miast ,& w tej liczbie i Krakowa, 
jest plaga zawodowych  licytan- 
tów. Ani władze rosyjskie, ani 
władze polskie nie mogły i nie 
mogą wyplenić tej plagi, a może 
nie zdają sobie sprawy, ile szkód 
ta dobrze zorganizowana zgraja 
pasorzytów wyrządza społeczeń - 
stwu i Skarbowi Państwa. 

Plaga polega na tym, że gdzie- 
kolwiek odbywa się licytacja ru- 
chomości, czy „to za należności 
osób prywatnych, czy to za nale- 
żności skarbowe lub samorządo- 
we, do licytacji żadna osoba po- 
stronna nie może stanąć bez na- 
rażenia się na pobicie lub uszko- 
dzenia ciała, gdyż nie dopuści jej 
do tego zorganizowana banda li- 
cytantów. Ci to zawodowi licytan- 
ci uzurpowali sobie prawo naby- 


wania rzeczy sprzedawanych z 
pod młotka. Jeżeli osobie lub 
przedsiębiorstwu licytowanemu 
zależy, by licytacja nie odbyła 


się, musi się okupić pasorzytom 
mniejszą lub większą sumą w za- 
leżności od oceny zajętych rucho 
mości. 

Jeżeli licytacja dochodzi do sku 
tku ‚to przedmiot, którego war- 
tość np. przedstawia 500 zł, zo- 
staje sprzedany za 50 zł. 

Zorganizowana banda licytan- 
tów, nie podbija ceny. Licytacja 
publiczna staje się fikcją i sprze- 
dawany przedmiot za psie pienią- 
dze przechodzi w ręce licytantów. 


Biada postronnemu człowiekowi, 
który by śmiał podczas przetargu 
podbić cenę chociażby o 1 zł! 
Te fikcje licytacji sprawiają, że 
dłużnik traci wartościową rzecz 
za.bezcen, a dług jego prawie się 
nie zmniejsza. Wierzyciel zaś, bez 
względu na to, czy jest to osoba 
lub przedsiębiorstwo prywatne, 
szy Skąrb Państwa rujnując dłu- 
żnika, nie wiele. zyskując. 
Wszyscy komornicy znają te 
hieny licytacyjne, ale nic na nich 
nie mogą poradzić. Tu mogłyby 


wkroczyć tylko władze admini- 
stracyjne. 
Przypominamy, że podobną 


plagą byli dawniej t. zw. pokątni 
doradcy, których wytępiono z są- 
downictwa. 

Czyżby na zawodowych  licy- 
tantów nie było sposobu? 


Sprostowanie 


We wczorajszym numerze do opisu 
stosunków w fabryce „Tudor“ w Piasto: 
wie wkradł się błąd: niskie płace ro- 
botników wynoszą 0,45—0,50 zł., a nie 
0.45—0,50 gr., jak wydrukowano omył- 


kowo. 


BOLACH 
GLOWY 


SAUA PROSZKI DLA 
å DOROSŁYCH 
ZG ZNAKIEM FABRYCZNYM € 


OLKA 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
„Zazdrość i Medycyna'* Choromań- 
skiego. Sztuka schodzi wkrótce z afi. 
sza,z powodu wyjazdów artystów na 
urlopy. 

TEATR NARODOWY: do niedzieli 
włącznie ostatnie przedstawienia ko. 
medii „Mąż z grzeczności“, 

We wtorek premiera „Sługa Jego 
Lerdowskiej Mości" („Crichton“) Bar 
riego z Węgrzynem w roli tytułowej, 

TEATR POLSKI: gra do sierpnia 
włącznie świetną komedię Caiilavet'a 
i de Flers'a „Papa“. 

TEATR LETNI: dziś w sobotę pre. 
miera lekkiej komedii Niewiarowicza 
„Gdzie djabeł nie może“, 

Jutro w sobotę premiera lekkiej ko 


medii Niewiarowicza „Gdzie  djabeł 
nie może”, 

TEATR KAMERALNY: Wkrotce 
nowa aktualna komedia: Skandal w 
rodzinie Kinga“, będąc w końcowych 
próbach. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co. 
dziennie „Ciotka Karola“ z udziałem 
Bodo, Benity, Oywida, Minowicza i 
innych. t 


TEATR „8.15'* gra codziennie ko. 
medię muzyczną Benatzky'ego „kKo- 
letta“ (Miss Loteria). 

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
(1rzy moście Kierbedzia), Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 
p. p. w niedzielę i święta od 11 r. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


Ministerstwo spraw  wewnętrz- 
nych przypomniało państwowym i 
samorządowym organom nadzoru 
budowlanego o ich obowiązku nie- 
tylko stwierdzania w dzienniku bu 
dowy ich bytności oraz umieszcza 
nia tam swych uwag i poleceń, lecz 
również kontrolowania następnie, 


czy uwagi te zostały wykorzysta- 
ne przez kierownictwo budowy. 

Winnych niestosowania się do 
takich poleceń należy pociągać do 
odpowiedzialności karnej, w myśl 
art. 379 prawa budowlanego i dys 
cyplinarnej w myśl art. 402 tegoż 
prawa. 


Upadek letnisk 


podwarszawskich 


. Wieloletnie zaniedbanie letnisk 
podwarszawskich zaczyna się obe 
cnie mścić, W r. b. w najbardziej 
nawet znanych i uczęszczanych 
miejscowościach nietylko panują 
pustki w pensjonatach, : < są na- 
wet wolne mieszkania prywatne, 
czego w ub. latach nie notowano. 
Z powodu małej frekwencji, słabsi 
finansowo właściciele pensjona- 
tów, nie mogąc dalej brnąć w dłu- 
gach, w pełni sezonu porzucają 
swe przedsiębiorstwa, wynosząc 
się chyłkiem (np. w Śródborowie). 

Władze nadzorcze winny wresz- 
cie położyć nacisk na stopniową 


europeizację letnisk podwarszaw- 
skich tak, aby mogły one pod 
względem swych urządzeń wytrzy 
mywać porównawczo zestawienie 
z uzdrowiskami krajowymi. ,W 
przeciwnym razie zmarnuje się 
wielkie możliwości regionu war- 
szawskiego. 

Na letniskach podwarszawskich 
przebywa co roku kilkadziesiąt ty- 
sięcy rodzin, nie można skazywać 
ich na „odpoczynek“ letni w wa- 
runkach urągających wszelkim 
wymogom kultury, higieny i bez- 
pieczeństwa. 


Mordownie świń 
na letniskach 


Jak widać, przepisy o humani- 
tarnym uboju są wykonywane tyl- 
ko w miastach, bowiem na wielu 
letniskach podstołecznych letnicy 
muszą przez całe noce słuchać o- 
kropnych ryków dręczónych wie- 
przy i świń. 

Niektórzy jatkarze i wędlinia- 
rze uzyskują zezwolenia lekarzy 
weterynarii na dokonywanie ubo- 
ju systemem gospodarskim u sie- 
bie w zagrodzie. Zagrody te mie- 
szczą się tuż przy sklepach wędli- 
niarskich w sąsiedztwie domów 
mieszkalnych zajmowanych przez 
letników. Ubój odbywa się prze- 
ważnie w nocy podczas snu miesz- 
kańców letnisk. Walenie pałkami 


wieprzy rozlega się głośnym e- 
chem w takiej Radości, w Między- 
lesiu czy Skolimowie. Należy 
przypuszczać, iż, władze starostwa 
powiatowego zainteresują się tymi 
mordowniami świń. 

Ostatnio np. także w Podko- 
wie Leśnej pewien świniobójca 
wzniósł bez zezwolenia władz 
w dzielnicy willowej  budy- 
nek na „wędzarnię i peklownię* 
(czytaj: rzeźnię) mięsa. Miejsco- 
wa rada gromadzka i Tow. przy- 
jaciół gorąco zaprotestowały, bu- 
dowę wstrzymano, ale świniobój- 
ca odgraża się, że ma wpływy u 
władz... 


Kronika wypadków 


ŚMIERĆ: 
PODCZAS PRZEJAŻDŻKI 

2l-letnia Helena Zagrabska (Ka 
rowa 4), ekspedientka, udała się 
na przejażdżkę motocyklem w to- 
warzystwie 24-letniego Józefa Ce- 
sarskiego (ul. Świętokrzyska 10). 
W drodze powrotnej z Wilanowa 
przy zbiegu ul. Belwederskiej 
i Chełmskiej nastąpiło starcie mo 
tocykla z taksówką, prowadzoną 
przez kierowcę Józefa Galinę (Ber 
nardyńska 58). 

Katastrofa nastąpiła wskutek te 
go, że motocykl był nieoświetlo- 
ny i jechał z nadmierną szybko- 
ścią. Zderzenie było tak silne, że 
Cesarski i Zagrabska zostali wy- 
rzuceni na jezdnię. Lekarz pogo- 
towia stwierdził śmierć Zagrab- 
skiej, wskutek pęknięcia czaszki, 
Cesarskiego zaś ogólnie potłuczo- 
nego i w stanie ciężkim przewiózł 
do szpitala Dz. Jezus, 

Rozpacz matki Zagrabskiej, któ 
rej nie dopuszczono do zwłok cór- 
ki, nie da się opisać. 

PO STRACIE ZŁUDZEŃ... 

Przy ul. Chmielnej 28 w hotelu 
„Terminus“ napiła się kwasu kar- 
bolowego 23-letnia Leokadia Ga- 
jowiczówna, nauczycielka (wieś 
i gm. Połudź pow. garwoliński). 
CETE CY RETE AD TE 


Ostatnie 4 przedstawienia 
„Zaztrości i Medycyny” 


Tylko do wtorku dn. 3 sierpnia 
r. b. włącznie grać będzie teatr A- 
teneum sztukę Choromańskiego p. 
t „Zazdrość i Medycyna'. Sztuka, 
która wywołała tyle dyskusyj ze 
względu na swój odważny stosu- 
nek do pewnych obyczajowych za- 
gadnień współczesnego żywia 
schodzi z afisza, mimo wielkiego 
powodzenia, jedynie z konieczno- 
ści urlopowania artystów. 

„Zazdrość i Medycyna“ grana 
jest do końca w premierowej obsa 
dzie z Dziswońską, Samborskim, 
Krzemińskim i Dorwskim na czele. 
Reżyseria Leona Schillera, dekora- 
cje St. Cegielskiego. (x) 


Przyczyna samobójstwa — sądząc 
z treści pozostawionego listu — 
zawód miłosny. Zwłoki przewie- 
ziono do prosektorium. 
SAMOBÓJSTWO MŁODOCIANEJ 
17-letnia Henryka Grynberżan- 
ka, manicurzystka (Radzymińska 
48) otruła się esencją octową. Po- 
gotowie  przewiozło dziewczynkę 
do szpitala Przem. Pańskiego. 
ONR PRZY „ROBOCIE* 

Do sodowiarni Małki. Mokotów 
(Przemysłowa 8) wpadli dwaj o- 
pryszkowie, którzy zdemolowali 
urządzenie i pobili dotkliwie wła- 
ścicielkę sklepu. Awanturncy. od- 
grażali się równocześnie gościom 
chrześcijanom, którzy znajdowali 
się w sodowiarni. i 

Policja aresztowała „narodo- 
wych bohaterów“. Są to: 27-letni 
Szczepan Kolankowski  (Przemy- 
słowa 2) i 26-letni Bolesław Sita- 
rek (wieś Powsinek gm. Wilanów). 
Obaj byli wielokrotnie karani za 
wystąpienie antyżydowskie, prócz 
tego Sitarek ma za sobą przesz- 
łość kryminalną. Decyzją sędziego 
śledczego obu: osadzono na Pa- 
wiaku. 

OKRUTNA ROZPRAWA NOŻOWA 

Na rogu ul. Leszno i pl. Kerce- 
lego wynikła bójka a następnie 
rozprawa nożowa. Policjant roz- 
dzielił nożowców, wzywając Po- 
gotowie. Lekarz stwierdził, że 27- 
letni Sergiusz Małecki, robotnik 
(Krochmalna 39) otrzymał ranę 
kłutą prawego. podudzia, zaś 30- 
letni Kazimierz Krajewski, szewc 
(Pawia 96) — ranę kłutą pleców. 
Po opatrunku, Krajewskiego w sta 
nie ciężkim przewieziono do szpi- 
tala na Czystem. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


R o wW E R Y balócowe 8 


Dogodne warunki. 
„Brem-ton'** Marszałkowska 137, 


Podwórze. 

pure prawie darmo bez zaliczki od 
20 miesięcznie, męskie < dam. | 

skie; trzyćwierciowe lisy. Leszno '28. 


NR. 223 WAWA 


m Przeciw katastrofom budowlanymi Kopalnia pieniędzy 


w wytwórniach radiowych 


Z nakazu władz prokurator- |do protestu. Poza Rachmańczykiem 
skich osadzono wczorai na Pawia- |i Rytnerem odpowiadać będzie wie 
ku 2-ch akwizytorów wytwórni ra-|lu owych fikcyjnych „nabywców“ 


diowych w Warszawie 
czyka i Rytnera. 
, Aresztowanie to pozostaje w 
związku z ujawnieniem  sensacyj- 
nej afery łańcuchowej, obejmują- 
cej kilkaset osób. Jak się okazuje 
oszukańczy akwizytorzy wchodzili 
w porozumienie z różnymi osoba- 
mi występującymi rzekomo ja':0 
nabywcy radioaparatów. Radioa- 
paraty nabywane na weksle były 
natychmiast odsprzedawane za 
gotówkę po cenach odbiegających 
znacznie od rynkowych, zaś bez- 
wartościowe weksle szły następnie 


Wyścigi Konne 
ZAPISY NA DZISIAJ 

Gon. I. Nagr. zł. 1.000. -Płoty. Dyst. 
aA 2.400 mtr, Proch, Ama, Sama Je- 

na. 

Gon. II. Nagr. zł. 1.500. Dyst, ok. 
2160 mtr. Avila, Tanagra II. 

Gon. III. Nagr. zł. 1.200, Dyst. ok. 
2.200 mtr. Pan Benet, , Samo- 
siera, Sandomierz. 

Gon. IV. Nagr. zł. 1000. Dyst, ok. 
1800 mtr. Orlando, Farys II, Saga, 
Odwaga, Olimp, Moutarde, Parthenis, 
Kryniczanka, Łaps, Hipoteza, 

Gon.. V. Nagr. zł. 1800. Dyst, ok. 
1100 mtr. Ramona II, Markiz II, 
roze) Dodo, Rakoczy, Rarytas, Wróż- 


. Gon: VI. Nagr. zł. 2.500, Handicap. 
Dyst. ok. 2100 mtr. Komis 62 kg., Ko 
mar 48, Harmattan 55 i pół, Jarosław 
52, Orangeade 53 i pół, Wicher III 58, 
Babinicz 54 i pół, Massacre 55 i pół, 
Taiga 54 i pół, Bobrujsk 60 i pół. 
Gon. VII, Nagr. zł. 800, Dyst, ok. 
1600 mtr. Homer, Mekka, Tamiza, 
Ahi, Momus II, Poganin, Anteusz. 
Gon. VIII. Nagr. 800. Dyst, ok. 
2100 mtr. Primavera III, Pumperni- 
kel, Bagheretta, Debello, Sekret, Pa. 


nama, Nagasaki, Sama Jedna. \ 


TY 
NASZEGO SPRAWOZDAWCY 
. Proch, 
Avila. 
Sandomierz, Trzask. 
` Olimp, Kryniczanka, Farys IL. 
Markiz, Wróżda. 
Massacre, Wicher III, Bobrujsk. 
Tamiza, Momus II, Ant 
Primavera III, Pumpernikel, Sa- 
ma Jedna. 


OADE So NO pa 


Rachmań | radioaparatów. 


Mmmm 


W dniu 29 b. m. zmarł długolet- 
ni pracownik Wytwórni Wódek 
Nr. 1 P. M. S. oraz długoletni czło- 
nek Wydziału Wykonawczego Zw. 
Rob. Przem. Spożywczego w Pol- 
sce, tow. Kałędek Walenty. 

Zmarły przez wiele lat piasto- 
wał mandat delegata fabrycznego, 
z którego wywiązywał się należy- 
cie, przez co zyskał szerokie zau- 
fanie w masach robotniczych, o- 
raz cieszył się dobrą opinią w 
Związku. ; 

Zmarł w wieku zaledwie lat-42, 
pozostawiając żonę i troje dzieci, 

Zarząd Główny Związku prze- 
syła wyrazy głębokiego współczu- 
cia rodzinie zmarłego towarzysza 
i wzywa swoich członków do wzię- 
cia masowego udziału w pogrze- 
bie, który odbędzie się w dniu 31 
b. m. o godzinie 3 p. p. ze szpitala 
Wolskiego przy ul. Płockiej 26. 

Cześć pamięci wiernego Towa- 
rzysza! 

WATEK EENE RPNE SOK ED 
Nasza Rubryka 


NAUCZYCIEL GIMNAZIUM u- 
dziela lekcyj na odcinku Radość — 
Śródborów. Wiad. Otwock, ul. Pro- 
sta 1 — Władysław. ; 


Prośba dziecka 


Uczeń 15-letni, którego szkoła 
wysyła na kolonie, prosi o zaofia- 
rowanie ubrania, bielizny, buci- 
ków i pończoch, bo nie ma 
czym jechać. + 

Rodzice chłopca są w skrajnej 
nędzy — bez pracy. 

Ofiary prosimy składać do Ade 


ETN „Robotnika dla Wac 
ka. 


AEE Y EEEO ES Oaa T EV O ST RAE 
Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Przerwana pieśń“. 
ANTINEA: „Burłaki z nad Wolgi‘ 
i „Kwiaciarka z Prateru". 
AMOR: „Peter Ibetson* i 
tór X", 
AKRON: „Koenigsmarnk* i „Rodzi. 
na Rotszyldów* 
AS. „Bohaterska brygada“. 
ATLANTIC: „Detektyw Helena Gar 
field“. 
BAŁTYK: „Romantyczny milioner*, 
BIS: „Jadzia“ i „Jak w 7.mym nie- 
bie“, 
CASINO: „Słowik Wiednia" z Martą 
Eggerth. 
CAPITOL: „Detektyw z Honolulu“. 
COLOSSEUM: „Postrach Opery“. 
CZARY: „W cieniu samotnej 5050y“. 
ELITA: „Kaprys pięknej pani“ 
, „Mały król“, A 
EUROPA: „Wiosna zakochanych”. 
FAMA: „Burłak z nad Wołg!”. 
FILHARMONIA: „King.K?ng - 
FLORIDA: „Noe w Operze” i „C7ar- 
ny Anioł", X 
FORUM: „Zapomniana symfoma 
„ūaloga“, m 
GDYNIA: „Rozwód z przeszkodami 
i „Wale dla ciehie*, z 
GLORIA: „Ada te nie wypada“ 
ILATIA: „Powrót Frankensteina *, 
HOLLYWOOD: „Boccacio“. 
IMPERIAL: „Król Burlesk“. — 
KOMETA: „Wyspa w płomieniach 
Kino- 


Teatr KOMETA smaa 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


NISPA w PLOMENNCH 


Wspaniała bitwa morska, M 
na dworach królewskich, działal- 
ność . hiszpańskiej Inkwizycji, 
krwawe pojedynki, podstępne 
machinacje szpiegów -7 oto, co 
obrazuje imponujący im „Wy. 
spa w płomieniach '! 

Na scenie rewia 


„Dok- 


1 


MASKA: „Panowie w: cylindrach“ i 
„Buster Graebr jako Tarzan“. 

MARS: „Nie zapomnij o mnie", 

MEWA: „Niewidzialny promień* i 
„Małżeństwo z Ograniczoną odpo. 
wiedzialnością*. —. 

MUCHA: „Kapitan Blood* i „Nasi 
chłopcy marynarze”, 


MAJESTIC: „Darmozjad'*, 
pocz. © 


MAJESTIC i i 


W niedz. i święta pocz. 12 
WALLACE BEERY 
we wspaniałej komedji 


DARMOZJAD 


BALKON PARTER 


751. İz. 


Bdozwol. od 10 taż 


MIEJSKIE: „Anthony Adverse“, 
Pocz. 5,45.— 


MIEJSKI "= 


ANTHONY ADVERSE 


z udz, Fr, March, 
Ot. Havilland. 


wowe ro SO gr. 


za wyj. prem. sob. i świąt. 


PETIT TRIANON: 
to nie wypada”, 

PAN: „Oskarżona* i dodatki, 

POPULARNY: „Madame Lenox“ i 
rewia. 

FROMIEŃ: „Grzesznik mimowoli“ í 
„Kapitan Blood“, ; 

PRAGA: „Parada miłości”, 
PRASKIE OKO: „10.ciu z Pawiaka“ 
i „Czy Lucyna, to dziewczyna“. 
„Malibu“ i „Antek  poliemaj. 


„Suzy“ i „Ada 


RIALTO: „Brzdąc“. 

RENA: „Potwór i Dziewczę z Gai- 
gari“, 

RIVIERA: „Człowiek Wilk“ i „Mare 
Dow“. i 

KOMA: „Pod twoim urokiem“, 

ROXY: „Ich troje“ i „Wacuś", 

SOKÓŁ: „Wielką miłość Beetnove. 
na“ i „Ucieczka ku szczęściu”, 

SORRENTO: „Koenigsmark* i „A- 
merykańskie awantury”. 

STYLOWY „Nieznośna dziewczyna 
z Darrieux', 

ŚWIATOWID: „Zamek tajemnic“, 

SFINKS; „Daniel Boone“, 

ŚWIAT: „Bandera“. 

ŚWIT: „Płomienne serca“, 

TON: „Romeo i Julia*. 


NOWA TOMBOLA: „Dzisiejsze cza UCIECHA: „Pan z milionami”, 


sý“ i „Casino de Paris“. 


UNIA: „Nocne motyle“ i rewia. 


Odbito w drukarni Sp. Nakiadowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


